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miesięcznie we Lwowie 
30 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mr.,, winnych 
państwach 26 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
(tona pojfidynezego 
nonsaro  nic c r Ijsu  

•k im rza  Polaki

i  B L t rk a
Ronto czekowa PR.-O 

140.561.

wy&hstfii esdziennie * gobrinSs 6 rano

Ceny rgłoszea:
Ogłoszenia m ie js c o w e  (lwowaUta) 
za 1 ' merflK aoapareil. 1L 1*W. 
Paski na etr. Ukat. o 100*/* dro- 
tej. „Nadssłaae* i ,N«fcro4®da# 
u  wiersz nonp. 4 Marki. „Ko­
munikaty- i reklamy p » kumie* 
za wiarsz nonp* 7 Mk. Drobae  
ojfcweeaia 40 fan. e-d wyrazu a 
P « 80  fuii. tłustym drukiem. Dla 
paszukwjących praty po 80 
tłustym drukiem po 80 fen. Ogło- 
szenia na niedzielę i Owięta a 

60®/* drotej.

Ogłoszenia z a m ie js c o w e  
lw o w -k i« ):  z^ykie 8 marki « t
w ie «E  noopare il, nekrologi i s a -  
des iw e  6 tik., kom unuaty i re­
klamy 10 Mk., drr.bca ogłaaReaia 

60 fen. od sława.
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Wjifaisuź bebzawikdw.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa, 30 marca 1920
Dziś po południu nadeszła odpowiedź rządu 

sowietów na notę polską. Bolszewicy domagają się 
zamieszenia działań wojennych na całym fron­
cie, równocześnie z  rezocczęciem rokowań pok®- 
jewych, oraz ustalenia r.uejsca rokowań pokojo­
wych w hraju neutralnym, t. j. w Gstenji. . Nc 
termin 10 kwietnia godzą się.

Pierwszy warunek jest wie do przyjęcia dla 
rządu polskiego ze stanowiska woj sitowego. Cały 
świat podejrzywa bolszewików o nieszczerość w  in­
tencjach. Zapewnieniom bolszewickim nikt abso 
lutnie me daje wiary. Bolszewicy, proponując pokój 
Polsce, równocześnie rozpoczęli ofenzywę przeciw 
wojskom polskim, pragnąc Polsce pokój podykts ' 
WEÓ. W prawdzie ofensywa bolszewicka —  jak t® 
zresztą ż góry przewidywaliśmy —  spełzła na ni- 
czem i skończyła się dla bolszewików wielkiem 
fjaskiem —  ale zła intencja wyszła na jaw  i każę 
być wobec v/sze!kich propozycji bolszewickich bar­
dzo rssrrożnym.

Nie Polacy atakowali linje bolszewickie, ale 
odwrotnie. Jeżeli w ięc bolszewicy chcą mieć fakty­
czny spokój, to mogą go mieć w  każdej chwili, 
zaprzestając wszelkieh ataków na Knje polskie i 
wycofując swoje wojaka w  tvl tak daleko, aby 
nie było nawet pozoru do jakiejkolwiek scysji.

Na zawieszenie broni nie można się także 
z so d «ć  z powodu konieczności psychologiczno-mo­
ralnych. Duch bojowy naszej amyji musi być utrzy­
many aż do chwili podpisania traktatu pokojowego, 
bo tylko wtedy osiągniemy dobry pokój, gdy bol­
szewicy będą Wiedzieli, źe jesteśmy gotowi du 
dalszych ope-acji wojennych. Zawieszenie broni i 
nie działa zazwyczaj korzystkie na wytrzymałość 
moralną wojska.

Dlatego orooozycja zawiedzenia broni jest nie 
do przyjęcia.

Co do drugiego zastrzeżenia bolszewickiego —  
to przypomnijmy sobie, że to rząd bolszewicki pro­
si! rząd polski o podanie terminu i miejsca roko­
wań pokojowych. Rząd polski to uczymt, zgodnie 
ze zwyczajami, podając miejsca rokowań na tery- 
*orjum państwa, które może całkiem słusznie uwa­
żać się za zw ycięsk ie w  tej wojnie. Bolszewicy, 
proponując Estonję, chcą ratować swój „prestiże” , 
przenosząc rokowania na grunt równoważący abie 
strony wojujące. Oczywiście, że Estonja, kiora za­
warła pokój z bolszewikami, jest dogodniejsza dla 
•bolszewików, niż Borysów, aie niedogodna jest ona 
dla Polaków z wielu względów, choćby wymienić 
wzgląd techniczny, trudność porozurr.iewrnia się 
z  Warszawą, i t. p., co ms dla samej techniki 
rokowań pierwszorzędne znaczenie. Z tych w. zglę- \ 
dów rząd polski powinien udrzucić wszelkie za­
strzeżenia i propozycje bolszewickie co do zawie­
szenia broni. Jeżeli bolszewicy chcą pokoju — to 
mogą go mieć na takich warunkach, jakie im po­
lała Polska.

IEl>ss£!/dL p o l s k i  o d r z u c i .
zawieszenia brani i przeniesienie miejsca rakcwal

(Od naszego korespondenta warszt „akiego).

Przygcstowania pekojr^e.Warszawa, 31. III. 1920. 
W  kolach politycznych k.ążą pogłoski, 

że stasowisLo rządu polskiego w sprawie 
proponowanego orzez bolszewików zaw5e* 
sicesiia brosi na całym froncie polsko-bolsze­
wickim i w sprawie przełożenia rokowań 
d# Estonji będzie odmowne. Rząd polski bę­
dzie obstawał przy Borysowie, jako miejscu 
rokowań i przy utrzymaniu stanu wojenne­
go aż do ukończenia rokowań pokojowych.

Odpowiedź na notę bolszewicką będzie 
wysłana prawdopodobn e jeszcze dziś w no­
cy. Obecnie odbywają się konferencje mię­
dzy ministrem spraw zagranicznych a aa- 
czelnem dowództwem celem ustalenia tekstu 
odpowiedzi.

jakkolwiek bolszewicy wysyłają cfągie 
nowe dywizje na front polski — stanowisko 
ermji polskiej jest niewzruszone. Sfery woj­
skowe są pełne jak najlepszych nadziej! na 
zakończenie kampanji z botezew^am i

(Od naszego wanszawskipgu kuresj*jńden»a)

W a j » .  u, 31. marca 1329.

Na zamku warszawskim odbyw aią się codzlenn1®' 
narady nad przygotowaniem materjału do rokowwf 
pokojowych z bolsaewikaini. Matirjał tan Jest już slo­
towy.

Rokowania prowadzić będzie ministet Pat?fc, de­
legację pokojową stanowić hjędą: gen. Sosnkowsłd, 
Szebeko (poseł w  Niemczech), 'posłowie Anusz, Id Ora­
czewski lub Daszyński, ktoś ,z Nar. Zjecte. Lud. i  po­
seł Grabski (jeszcze się waha, czy przejąć).

Generalnym sekretarzem będzie p. Ghzows&i, &ref 
Dep. ekonom. Min spraw sagr., a ponadto cały nzteL 
fachowców wojskowych i gospodarczych.

.Poseł PiJz wyjeżdża do Paryża jako nadrwywa. 
delegat pclsld dla sprawy cieszvńskrej i bawić U »  
będzie przez czas ‘konferencji pokojowe).

Bolszewicy prowadzą poiownie akcją zaczepną.
Warszaw® (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 

z Idnia 1 kwietnia br. W  rejonie Lepła i na Polesiu 
akcje patroli wywiadowczych. Oddziały nasze zaata­
kowane weasraj na zachód od Śiaweczna przez prze­
ważające »iły nieprzyjacielskie, odparły zwycięsko 
wszystkie atuki f przeszedłszy następnie do kontr­

ataku, zadęły nleprzyJac elowf znaczne straty zmuszam
jąc go  do cofnięcia się w  kierunku wsehod lim. Na 
Poiioiu rxrowadzi nieprzyjaciel ponownie uncję u -  
czci j. Oddziały nosze przy Współudział® wojsk u- 
kraińskich odjjarły zwyoięsko wszystkie ataki.

KJLIN5 pułk.

km\z rosyjsko-alenlecka przeciw Polsce.
.Echo de Paris* zwraca uwagę na zamknię­

cie przez rząd litewski granicy litewsko-polskiej. 
Przypuszcza, źe stoi t® w  związku z  transportera 
armji rosyjsko-niemieckiej, która pod wodzą Gucz- 
kowa formowaia się w  Niemczach. Armia ta mia­
łaby bądź zaatakować W ilno, bądź przebić frant 
polski w  celu połączenia się z bolszewikami.

W  fen sposób Guczków, który niedawno sew  
plany wielkiej akcji nietnieeso-rosyjskiej, w  poro­
zumieniu r  koalicją, przeciw bolszewikom, obecnie 
gotów jest się z nimi połączyć. Jeszcze gotowiśmy 
ujrzeć kiedyś Denikina rywalizującego z Leninem 
w  bolszewickiej Moskwie, lub idącego pod jego 
rozkazy.

K o m i s j i  p i e b i s c y f a n j a  c i e s z y ń s k a
w sprawie glosowania przyjęte stanotuislto polskie.

Wiedeń (Pat) . Paryski ,Journ«.l“  donosi, ź t  
mjędzykoalicyjnfl komisja rządząca w  Cieszynie o- 
pracowała przep isy, dotyczące glosow an ia ple 
b isty fow ego. —  Prą^o głosowania przysługuje 
wszystkim  m ieszkańcom Ślasha Cieszyńskiego,

którzy dnia 1 sierpnia 1919 ukończyli 20 lat. 
i od 1 sierpnia 1&14 przebywają na terytorjum 
plebiseytowem. Listy głosujących mają być goto­
wa w  drugiej połowie kwietnia. P leb iscyt odbę­
dzie się najpóźniej 15 maja.

Z a n o s i  sio n a  p r z e m r i t  d  D u n j i .
Włcuen (Pat.). Radjo. Z Kopenhagi donoszą, że Dj wają sfę obecnie ukls.jy. Pokojowe zalatwżesnie 

wybuchł tam strajk '„‘n c r J o ; . Między. poliycznyM I targu nie jest wykiup. o e  
zawodowymi zasÓrpstwamJ eobot^ków, e  łarótem, o?



Z KORJER LWOWSKI z Q.iU 3. kwietnia 1$20. Nr. i}6.

Huta nbietfio 
do rządu polskiego.

(W  naszego warszawskiego korespondenta).

W arszawa, SI. marca 1920.
Minister spraw zagranicznych otrzymał Wczoraj 

po; ot. następującą notę (radjo):
Patek, minister spraw zagranicznych.
Rosyjski Rząd sowiecki przyjmuje z największem 

Zaaowoieniem propozycję, zawartą w  Pańskiem radjo 
c dnia wczorajszego, mianowicie rozpoczęcia rokowań 
pokojowych między obu Rządami dnia 10. kwietnja. 
Widzi on w  tern zapowiedź rychłego ustalenia się 
ostatecznych stosunków poKOju i| orzyjaznj między 
dwoma krajami i przyjmuje datę 10. kwietnia dla 
otwarcia konferencji pokojowej. Rosyjski Rząd Sowjec- 
ki nie może jednak ukryć swego zdziwienia, ż « Rząd 
Polski w  swoim komunikacie wspomina tylko o przej- 
iciowem i miejscowem zawieszę nu działań wojen­
nych w  odcinku, przez który delegację zaprasza s.ę 
do przejścia. Ze swej strony nie widzilmy żadnej 
racji, któcaby usprawiedliwiała przedłużanie choćby 
na dzień jeden przelewu krwi i nowych ofiar z 
życia ludzkiego od chwjU, gdy obie -trony zgadzają 
się w  tak krótkim terminie rozoocząć rokowanja po­
kojowe. Rosyjski Rząd Sowjecki uważa jako niezbędne 
natychmiastowe zawieszenie działań met,rzy'solcil- 
skich na całej rozległości frontu, gdzie armje poleca 
1 rosyjska stoją naprzeciwko siebie —  i nie mógłby 
wozumieć, jaki motyw wojskowy tłumaczyłby ze stro­
ny Polski przedłużanie działań wojennych po przyję­
ciu decyzji zwołania konferencji pokojowej. Konieczną 
konsekwencją tego musiałoby być prowadzenie roko­
wań w jednym z państw neutralnych. Sądzi, że jedno 
c miast estońskich byłoby miejscem na.odpowóednjej- 
zzem i zwTaca się jednocześnie do rządu estońskiego 
aełem oiTzymania jego zgody w  tej sprawie. Rząd ro­
syjski jest przekonany, że pod tymi warunkami nie 
będzie żadnej poważnej przeszkody do powodzenia 
rokowań pokojowych między dwoma państwami

Komisarz ludowy do spraw zagranicznych:
CziCZERIBt,

Notę tę podał „saczełnijk Wydziału Prasowego 
Min. spraw zagr. do wiadomości prasy w  nocy dnfa 
90 z. m. w  znacznem skróceniu. Tymczasem „Ro­
botnik" warsz°wski wydrukował ją w  całości dnia 
81. z. m. Ładne stosunki panują na warszawskiej 
•tacji radiotelegraficznej, sikoro noty dyplomatyczne 
zwrócone do rządu pols^dego mogą „prywatna dro­
g ą "  przedostawać się do prasy.

 o— •

W A C Ł A W  SIEROSZEWSKI. %

T O P I E U
PO W lE oĆ .

— o—
(Ciąg dalszy'

' —  Szkoda. Bo to by nam bardzo rr-uż® P°*
•aogło. List pisze osoba widocznie zainteresowana, 
może sam winowajca, który stara się W ten spo- 
sóu skierować nas na mylne ślady.

—  Sam winowajca... który chLe nas skiero 
wać na mylne ślady... —  powtórzył Pracławicz 
zesj»tywnialemi wargami. Czarne, aksamitne jego 
oczy cały czas wpatrzone w obrzękłą i po- 
czerw leniałą twarz gościa, utraciły naglt, doszczętu 
swej blask. Trwało to jednak bardzo krótko i miało 
cechę głębokiego wewnętrznego zastanowienia się...

—  Tak, to głęboka myśl. Raz jeszcze prze­
konywam się, że sprawa nasza w  godne dosuda 
wę ręce...

Winszuję panu, Dmitryj Iwanyczl...
Wyciągnął do urzędnika obie ręce, ten ciężko 

epaścił w nie swą gruba łapę...
— Dobrze pan to powiedział, źe sprawa jest 

n&izą. . Wyjaśnienie jej leży w  interesie nas obu, 
\ nie tylko w  widoitach odszukania złota, iecz co 
ważniejsza może dla rozproszenia głupich i na ni- 
czem nieopartych podejrzeń, które skóro raz się 
zrodziły muszą być zniszczone w  za-odku, gdyż 
w  przeciwnym razie mogą się tułać i znaleźć Bóg 
wie gdzie!. Dlatego w  obustronnym naszjm  in­
teresie jest caią tę sprawę jaK najrychlej rozplątać 
i dlatego zapytuję pana, Cźy mogę liczyć bezwzglę­
dnie na pana pomoc i doo®x.cm>>

Objęcie urzędowania 
przez pods&kr. stanu Dębskiego.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 31. III. 1920.
Dziś przedpoł. objął podsekr. stanu Dąbstti 

urzędowanie w  min. spraw zagr. W  gabinecie mi­
nistra Patka zebrali się naczelnicy departamentów 
i wydziałów min. spraw zagr Minister Patek po­
witał w serdecznych słowach nowego podsekreta­
rza stanu, poczem przedstawił mu wszystkich u- 
rzędników. P. Dąbski w  krótkiej odpowiedzi za­
pewnił że będzie się starał być jak najlepszym 
sługą Rzeezypospoutej i towarzyszem pracy swvch 
kolegów.

 o—-■

Sprawa reemigracji.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

STSzawa, 31. III. 1920.
Przedwczoraj odbyła się pod przewodn. pod- 

seterełarza stanu p. Dąbsbiego konferencja delega­
tów poszczególnych ministerstw w sprawie utwo­
rzenia Polskiego Urzędu reemigracyjnego. Repre­
zentowane były ministerstwo spraw zagr., min. 
pracy i zdrowia. Chodzi o to, przy którem mini­
sterstwie ma być utworzony Pol- Urząd reemigra- 
cyjny. Sprawę tę rozstrzygnie rada ministrów na 
jutrzejszern posiedzeniu na podstawie 'przedłożo­
nych wniosKÓw.

Polityka zagraniczna.
POLACY NA SYBERJL

łVedlfc wiadomości, otrzymanych przez Czerwony 
Krzyż polski, żołn terze z dywizji polskiej na Syberji, 
znajdują się rozbrojeni w  Intufku, gdzie dziesiąt­
kuje ich głód i tyfus.

FOCH PRZECIW BOLSZEWIKOM NffiMF-CIflM.
„Echo de Parts- donosi, że marszałek Foch do­

magać się będzie u Najwyższej Rady wspólnej akcji 
przeciw bolszewizmowi w Niemczech, gdyż od tego 
zależeć będzie możność w j pełnienia traktatu w er­
salskiego

WŁOCHY I BOLSZEWICY.
Wedle doniesień „Pooolo ditalia**, Cziczerm wy­

słał do ministra spraw1 zagranicznych w  Rzymie te­
legram, w  którym zapewnia, żs postanowienie Izby
— Mi'ii—ii m  — ""Uh im ■  mm' i' i hihi ™1111   i»i— — ■

— Aieź rozumie się z  całej duszy... całerni 
siłam:! Czyż potrzebuję panu to powtarzać!... N i­
czego nie pożałuje kotrtpanja aby wykryć w ino­
wajców... Dowiodła to choćby ogloszentem w yso ­
kiej nagrody. Co się za* mnie tyczy to nie ma o- 
fiary, Której nie byłbym gotów ponieść ?. —  do­
wodził w uniesieniu Pracławicz _z przywstając na 
siedzeniu.

—  7gc-Ja. O to tylko chodzi. Pierwszym wa­
runkiem powodzenia jest dyskrecja i bezwarunko • 
wa tajemnica. W szystko co z  szanownym panem 
mówię, musi być zachowane w głębokim sekre­
cie... Ja tu nikomu n:e  ufam, nikomu nie wierzę, 
tu już p<xiemną doiki kopią... A le z tego nic nie 
będzie, gdyż posiadam zupełne i bezwzględne za ­
ufanie general-gubernatora a może i więcej... Mu­
szę jednak mieć pomocników, muszę być otoczony 
'uJźmi, którym mógłbym zawierzyć zupełnie, lu­
dźmi związanymi ze mną i całą sprawa wspól­
nym, najgłębszym interesem... Pan mnie rozumie!...

Pracławicz kiwnął głową.
—  Otóż potrzebuję przedewszystkiem zaufa­

nego.-. sekretarza... aibo lepiej jeszcze sekretarki, 
bo kobiety w takich sprawach więcej wykazują 
ładu i dyskrecji. Potrzebuję kogoś, ktoby nietylko 
moje papiery utrzymywał w  porządku, lecz, źe 
tak rzeknę, myśli moje w  lot podchwytywał i prze­
nosił na paDier... Kfos wierny i wrażliwy, w yk o­
nawczy a skromny... Czy by jiia  mógł mi pan 
kogo takiego wskazać?,..

—  Z kobiet... to jed yn ie .. panna Roźkow... 
ona pisze na maszynie.

—  Panna Roźkow?... Aha, to ta co była w czo­
raj. Ale ona już gdzi j służy...

—  U  sędziego śledczego.
— A  iló właśnie. T o  już jest... biurokrata..

włoskiej nawiązania stosuiików z Moskwą wywarło 
bardzo dobre wrażenie w  Rosji. By stosunki te umo­
żliwić, Włochy powinny pomóc bolszewikom do za­
jęcia wybrzeży morza Czarnego, przez które w jedz a 
droga z Włoch do Rosji. Cziczerin pragnąłby, by rząd 
włoski wszedł natychmiast w  stosunk z Ukrainą, złą­
czoną węzłem federacyjnym z Rosją, której przedsta­
wicielem jest Rakowski, a nie Petlura, najemnik Polski.

DENIKIN SOCJALISTĄ (1)
„Daily Chronicie1* dowiaduje się od swego kores­

pondenta, że generał Denikin zreorganizował zupeł­
nie rządy w Rosji południowej. Ustanowiono zgroma­
dzenie naroiiowe kozaków i gabinet odpowiedzialny 
Denikin jest regentem z władzą ograniczoną. Wszys­
cy urzędnicy i dostojnicy dotychczasowi zastąpieni 
zostali przez prostych robotników. Charakter nowego 
gabinetu jest wybitnie socjalistyczny. Elementem gó­
rującym są kozacy. Jedynie minister skarbu pozostał 
ten sam. Denikin nawiązał rokowania z Gruzją w celu 
dojścia do porozumienia. Uważa się on obeenje za 
głowę socjalnej demokracji.

Wiadomość o zamiarze koalicji nawiązania ro­
kowań z bolszewikami przyjęta została przez nowy 
rząd z wkłkiem niezadowoleniem i rozgoryczeniem. 
„Echo de Parfe1* otrzymało wiadomi ść z Londynu, 
jakoby Denikin nawiązał z bolszewikami rokowania 
o pokój, miało już nawet dojść do pewnego porozu­
mienia. Jeślj wiadomość ta się sprawdzi, jak również 
ł wieść o pogodzeniu się Guezkowa z bolszewikami, 
możemy nagle stanąć twarzą w  twarz ze zjednoczona 
Rosją, której oczywiście największy 1 najpierwszj 
wysiłek przeciw nam wrócony będzie.

KONFERENCJA POKOJOWA.
„Journal de Geneve" dowiaduje się, że konferencja 

pokojowa rozpocznie swe obrady 11. kwietnia w  San 
Rema

ROZCZAROWANIE W  AMERYCE.
Prasa amerykańska, mianowicie New-York World  

New York Tri&une i New York Times, wyrażają nie­
zadowolenie z powodu odrzucania traktatu przez se­
nat. Wszystkie poświecenia 1 wysiłki Ameryki w  tej 
wojnie poszły na próżno. W  całuj opinji amerykańskie) 
odczuć można ogromna rozczarowanie.

KEPUBUKAKI a m e r y k a ń s c y  z a  p r z y m i e r z e m  
Z  FRANCJĄ.

,JEcho de Parts" donosi, że przywódcy republika­
nów amerykańskich mają zamiar przedstawić sena­
towi deklarację, zawierającą formalne zapewnien!|ei 
Francji, że w  razie napaści niemieckiej może liczyć 
na pomoc Stanów Zjednoczonych. Są oni zdania, 
  .
Tu chodzi o świeżą, zupełnie świeżą duszę i o taką 
jednocześni# osobę, którą bym wciąż mógi mieć 
pod ręką i we dnie i o... każdej porze. Pan to ro­
zumie !...

—  Rozumiem! —  głucho 'pow tórzy ł Pracła* 
wież. — W  takim .azie... moieby... która z mo­
ich córek. Bronisława wcale ładny ma charakter 
pisma...

—  Owszem. M yśl dobra. W spólny dach uła­
twia wiele naszą konspirację... bo my mus_my 
konspirować... Konspiracja przeciw konspiracji i... 
Można się nad tern zastanowić.., A le widzi pan: 
Bronisiawa Karlówna jest zbyt... wesoła, ma dużo 
przyjaciół... A  to niedobrze!.,.

Stuknął palcem w  stolik od kawy i latrzar 
wyczekująco w  twarz Praciawicza. Jego zielonka­
we oczy mieniły się złotawo jak u patrżącego na 
zdobycz węża, a pryszczowate naiane policzki roz­
dęły się jak szyja kobry.

W  takirn razie... może by... Zosia.., —  sze­
pnął gospodarz zupełnie cicho. —  A le ona ma... 
narzeczonego!

— Tego  porucznika?,.. On nam nie przeszko­
dzi zresztą. On nie powinien nawet wiedzieć I W ięc 
zgoda, spróbujemy... Od jutra rana niech przyj­
dzie'.. Zaczniemy ją w  tajemniczac... Dziś wieczo­
rem u pana zwykłe zebranie, co? Ha, hal... Po­
wiodło się Wczoraj, co?...

•— Mam nadzieję, że powiedzie się i dzisiaj.
—  Tfu !... T fu !... Spluń pan!... Byłeś nie po­

wiedział w  zlą chwilę...
Fortuna zmienna jest, kobietą jest!...
Rozśmiał się szeioko, rękę do Praciawicza 

wyciągnął i uścisnął mu dłoń mocno, przyjaźnie.
(C. cL n j.



że upadek traktatu pokojowego przyczynić się tyfkoę 
moża do zawarcia przymierza franko amerykańskiego. 
Zapewniają, że wystąpienie prez. Wilsona przec;w  
Francji jest faktem odosobnionym i spotkało się z  po­
tępieniem ogółu.

OPOZYCJA PRZECIW NAW IĄZANIU STOSUNKÓW  
Z WATYKANEM.

W  Izbie francuskiej podnosi głowę opozycja prze­
ciw projektowi rządowemu nawiązania stosunków z 
Watykanem. Zdaje się, że Briand radby wykorzystać 
6ytuację, by obalić gabinet Milleranda 1 sam zająć 
jego miejsce. Jednak „Temps*' ma nadzieję, że pro­
jekt zostanie p-zyjęty. Rząd wystał do Watykanu 
specjalną misję dla zbadania sytuacji.

Obok nazwiska Cambona i Ernolst gazety wy­
mieniają także nazwisko de Margory posła francuskie­
go w  belgji, jako przyszłego ambasadora. P. de Mar- 
gery okazywał zawsze wiele sympatji dla sprawy 
polskiej.

NOW A PART JA SOCJALISTYCZNA W E  FRANCJI,
„Journal de Geneve*' donosi, że socjaliści francu­

scy, którzy zostali wyki iczeni z partji na Irongńesife 
w  Strassburgu za swoje stanowisko w  czasie wojny, 
zebrali się w  Paryżu pod przewodnictwem Fr. Bru­
neta radnego i deputowanych Aubriot, Lauche, Le- 
vasseur, A. Rozier. Brunet przeć sta wił projekt za! o 
żenią nowej partji grupującej socjalistów wszystkich 
lidae-ii, odrzucających wszelkie poroi.umienie się z 
bolszewikami. Reprezentanci partji radykalnej i ra- 
dykaino-soc-jalis tycznej oświadczyli gotowość wstąpie­
nia do tej partii. Sprawę stosunków nowej partji z 
partjami pokre vnemi uregulować ma osobna komisja.

Z  ANGLJI.
W e d !: doniesień „Journal de Geneve“ usiłowania 

Lloyda George‘a by stworzyć nową putję i dopro­
wadzić do porozumienia między liberałami i konser­
watystami nie doprowadzą do żadnego rezultatu. As- 
qnith odmówił w ręcia udziam w  zebraniu, mającym 
doprowadzić do porozumienia, jfest on zdania, że w  
najbliższej przyszłości partja liberałów połączy się 
z  Labour Party. i„Sceo!o*' wyraża w ątp liw ie , by Lloyd 
George mógł utworzyć większość parlamentarną, 
wszystkie lewicowe czynniki fcdsuwąją się coraz bar­
dziej od rządu. Henderson, dawny majster pracy, o- 
świadezył, że partja robotnicza przyjmuje rękawicę, 
rzuconą jej przez Lloyd Georgia, który nazwał so­
cjalistów angielskich bolszewikami i wezwał wszyst­
kie partje umiarkowane do zwalczania ich jako nie­
przyjaciół państwa.

POLITYKA LLOYDA GE0RG2A.
„Etoiły Mail*' donosi, że Lloyd George zwołał 

zggromadzenie skoaijzowanych partji liberalnych, 
chce on zastąpić dotychczasowy system koalicyjny 
przeż nową partje, na której czele chce stanąć. Nowa 
part ja przyjęłaby nazwtg: partji narodowo - demokra­
tycznej. Przewidują jednak dzienniki angielskie, że 
pewien odłam unjonistów z lordem Salisburym i lor­
dem Rob. Cecilem na czele stanie na stanowisku o- 
pozycyjnem.

Lloyd George nosić ^  ma z myślą gruntownej 
rekonstrukc,i gabinetu.

POWSTANIE W  IR LAND jl.
Wedle doniesień „Journal de G enew ', nowe po­

wstanie w  Irlandji zapowiedzi ine jest na dz;eń 6. 
kwietnia. Zaburzenia wybuchnąć mają równoczenśite- 
w Liverpoolu, w  Manchesterze i w  Gla3gowie. Ru­
chem kierować mają Niemcy. W  Izbie gmin wniesiona 
została interpelacja w  tej sprawie

FIUME NIEZALEŻNĄ RZECZPOSPOLITĄ.
„Corriere della sera*' twierdzi, że coraz uporczy­

wiej krąży wieść jakoby legjoriści d‘Annunzia miel! 
ogłosić Fiume niezależną rzeczpospoatą. Prasa włoska 
bardzo ostro krytykuje ów zamiąr jako przeciwny in­
teresom włoskim. Mała rzeczpospolita, otoczona ze 
wszech Btron przez Słowian, rtemogłaay się ostać, 
tylko w  połączeniu z Włochami utrzymać się może.

POWSTANIE W  TRACJI.
„Corriere della Sera*' donosi, że pułk. Jaffer Tayar 

stojący na ezele ruchu młoćocuretfdego w  Tracji, u- 
stanowił rząd niepodległy w  Adrjanopolu. Dz'ałać on 
.ma w  ścisłem porozumieniu z Mustafą Kemal. Dzien­
nik u lo.~ki obawia się, że i Bułgarja urażona przy­
znaniem Tracji Grecji, będlje popierać go, by nie 
dopuścić do zajęcia kraju przez wojska Greków

NOW Y KRÓL SYRJL
.,Tcmp5:‘ zapewnia, że wobec ogłoszenia kró- 

‘estwa w  SjTji, emir Feysal .-ostał wezwany do Pa­
ryża dla wyjaśnienia swego post< powania wobec kon­
ferencji pokojowej.

„Journal de Genćve‘‘ zamieszcza protest Komitatu 
Wielkiego Libanu w  Beyrucie. Protest nazywa czyn 
emira gwałtem i zapewnia, że przeciw nowemu kró­
lowi Syrji wybuchły zaburzeni*. Wielki Liban pragnie 
zachować *swą niepodległo.-ićc i zwraca się do Fran­
cji z prośbą o poparcie. „Zcho de Paris*' oonesi, że 
Anglja odmówiła uznania królem Feysala.

REPRESJA W  EGIPCIE.
„Jornna0 de Geneee" donosi, że gem. ABenby 

gnyi Egiptu wydał prwkl«mację, na mocy której za­
brania człoshom Zgromadzenia prawodawczego i Rad 
prowincjonalnych, zbierać się na posiedzenia które 
nis są ściśle prawem okrdślone. Wszełfiie postanowie­
nia, powzięte na nielegalnych zebrani ich, będą uwa­
żane za niebyłe, a członkowie zebrań pociągnięci do 
odpowie dzialności. Jest tu odpowiedź na ogłoszenie 
niepodległości Egiptu przez członków Żgrómad&ftia' 
prawodawczego. Równoczenśie gen. Allenby przedSfę- 
wziął wojskowe środki ostrożności.

Po zwycięstwie —  klęska.
Sprawa plebiscytu to Szlezwigu.

(Od naszego korespondenta).

Kopenhaga, w  marcu.
Po zwycięstwie duńskiem w  pierwszej strefie 

plebiscytowej Szlezwigu, —  przyszły chwile klęski 
w  drugiej, przechodzącej rozmiarami wszelkie ocze­
kiwania. Niemcy uzyskali 48.000, Duńczycy zale­
dwie 13.000 głosów. Prasa duńska podnosi wielkie 
skargi i zwala winę na dopuszczenie do urny 
wszystkich osób, urodzonych w  części Szlezwigu, 
objętej głosowaniem, choćby nawet niemowlętami 
liraj opuściły, na zatrzymanie wojsk Rzeszy w  trzo- 
c;ej stefie, skąd agitacja płynęła wszystkimi stru­
mieniami, na l.czne nadużycia i t. d, Wszelako 
biadania te wytrzymują krytykę zaledwie w  ato­
mowych odpadkach. Zawziętą propagandę robili 
Niemcy, robili ją jednak i Duńczycy, posługując 
się niołylho bibułą, drukami i szpaltowymi artyku­
łami w  „Flensborg A v is“ , ale także obficie nad- 
sytanom masłem, kenserwami r cukrem i znaczną 
gotówką. „Kiełbasa wyborcza" była w  ruchu nie­
ustannym i pochłonęła miljony.

Międzynarodowa komisja koalicyjna jpełnila 
obowiązek, powołała do życia trybunai pod prze­
wodnictwem Duńczyka dla ścigania przekroczeń 
przeciw jej zarządzeniom, wydaliła burmistrza Fiens- 
borga, zakazała niemieckim urzędnikom wszelkiej 
agitacji i pozostawiła faktycznie swobodę działa­
nia p, Hansenowi, obecnemu ministrowi dla Szło 
zwigu w  gabinecie Lahlsgo. Oczywiście Hansert, 
sam szlezwiczanin, dobrze obeznany z metodami 
pruskiemi, z których strzępu ongiś nie zostawiał 
w  berlińskim Reichstagu, posiał ziarna propagandy 
w  swojej ściślejszej ojczyźnie i niczego nie zanie­
chał, aby ją wydrzeć z pod nadsprewskiego w ładz­
twa. Za jego idąc naciskiem, wzbroniła koalicyjna 
komisja wywieszania flag narodowych, co spowo­
dowało nawet pięciu niemi&ckich konsulenłów, u- 
rzędującycn przy jej boku, do wniesienia zbioro­
wej dymisji. Zakaz cofnięte i konsułenci na nowo 
podjęli pracę.

Proporcja głosów wskazuje, że nic nie pomoże 
utyskiwanie, że ono jako oskarżenie niema uza­
sadnienia, bo nawet w  razie odtrącenia części 
wotów zyskanych w  nieprawnej drodze, jeszcze 
i tak ogromna większość postanowiła zostać ga­
łęzią dotychczasowego pnia.

Prawda tkwi w  zupełnie innych powodach, 
tkwi przsuewszystkiem w  separatystycznych ten­
dencjach Szlezwigu, co świeżo objawiło się w  pro­
klamowaniu samorządu księstwa. Nadto, w  186 7 
r., w czasie zaledwie w  trzy lata po odłączeniu 
Szlezwigu i Holsztynu od L&nji, uzyskali Duń­
czycy przy głosowaniu n. p, w  Fiensborgu (do 
rady komunalnej) 2000 głosów, zwolennicy odrę­
bności przeszło 1000, a Prusccy ledwie 50. Jeszcze 
w  r. 1884 mieli Duńczycy większość w  kampanji 
do Reichstagu. Większość topniała, aż zeszła na 

■ poziomy bardzo malej mniejszości. Dziś, śpią w

I grobach weterani antipruskich zapasów 1864 r., 
a ich potomkowie przemalowali narodowe barwy 
i  poszli pod sztandary prześladowców ojców swo­

ich. Faktów nie zmieni, ani nie przeinaczy. Szle- 
7,w ig jest'niemieckim, z  wyjątkiem kończyn pół­
nocnych, ''przytykających do Danji, i nięmieckim z o ­
stanie. I aczkolwiek, stronnictwo radykalne duń­
skie z  na czele nieżyczliwie odniosilo
się do Polski, budując pomosty w  czasie wojny 
dia ewentualnego oparcia się o Niemcy i przepro­
wadzenia dzieła pojednania, trzeba powiedzieć, 

fczczerjp, że okazało tysiąc razy więcej przenikli­
wość:, niż konserwatyści różńych "Odcieni, wycią­
gający dłonie już nawet nie po środkowy, aie cały 
Szlezwig.

Klęska ich polityki, umacnia niesłychanie sta­
nowisko obecnego rządu, który chwiał się już kil* 
kakrotme, ostatnio z powodu sprawy wysp Faeror, 
chrfcnił go od napływu konserwatywnych żyw io­
łów szlezwickich przy nowych wyborach do par­
lamentu — i daje zadowolenie moralne za zarzuty 
braku ekspansyjnego patrjotyzmu. Klęska duńska 
jest zarazem klęską państw porozumienia, któie 
bardzo pragnęły niepowodzenia niemieckiego i stwo­
rzenia u północnych granic rzeszy silnej frondy. 
Państwa te nie wahały się jeszcze w  ostatniej 
chwili zc pośrednictwem rady najwyżsżej ogłosić 
światu, że handlowa flota niemiecka w  basenie 
Flensborga nieina przejść stosownie do traktatu 
wersalskiego na rzecz koalicji, lecz w  razie powo 
dzenia Danji zostanie pod jej sekwestrem. Flens- 
borg i druga strefa nie dały się skusić. A  prze­
cież ta flota liczy 50000 ton i przedstawia war­
tość 30,000.000 koron skandynawskich. Dla mas 
ma głosowanie w  Szlezwigu pouczające, znaczenie,

I gdyż krzepi oner roztrząśnięte zewnętrznie i wo- 
wnętrznte Niemcy i może być przykładem, polem 
doświadczalnem, o ile chodzi o polskie tereny ple-, 
biscytowe. Z pewnością poselstwo nasze w Danji 
uczyniło wszystko, aby warszawski rzęd zawia­
domić o swoich spostrzeżeniach i wysnutych z  nich 
wnioskach.

,  o----

Wiadomości ze Skandynawii.
Gabinet socjalistyczny ot Szwecji. — Śledzie 

norweskie. —  Nansen.
(Od naszych korespondentów).

Stoefeftoim. Losy pierwszego socjalno-demo- 
kratycznegu gabinetu w  Szwecji pod egidt. Bran- 
tinga nie przedstawiają się zbyt różowo. W praw­
dzie „Słockholms Tidningen* mniema, że ministe- 
rjum nie napotka w  Rigsdagu nieżyczliwej opozy­
cji, a „Dagens Nyheter" nazywa premjera jedy­
nym z polityków krajowych o europejskich pro­
porcjach, zgrzyt jednakże przebija się z łamów 
*Svenska Dagebladet* grożącej, że w  razie gdyby 
rządewi zechciało ss;ę prowadzić politykę Marksa 
i rozstroić maszynę państwową, wówczcs należ? - 
loby ufuchemić wentylatory bezpieczeństwa. Stron­
nictwo Brantinga nie rozporządza w  obu izbach 
większością, liczy bowiem zaledwie 189 głosów, 
a partje mieszczańskie 231. Punkt ciężki spoczy­
wa w  liberałach i organizacjach chłopskich.

Gfirystyanja. Rząd norweski sprzedał Ausrji 
25.000 beczek śledzi z  połowu 1919 r. po cenie 
60 koron za beczkę, przy udzieleniu przeszło sze­
ścioletniego kredytu. Niemcy rokują o zakup całe­
go zapasu śledzi w  ilości 1,775.000 beczek. Na 
razie rokowania utknęły, nie zostały jednak zer­
wane.

(W iadom ość powyższa ma pewien związek 
z Polską. Przedewszystkiem w  chwiiacn znacznie 
tańszych, bo przed* miesiącami, dokonał nasz rząd 
zakupu śledzi w  NorWegjl po cenach wyższych; 
niż dziś Austrja, następnie w  razie dojścia do skut­
ku niemieckiej transakcji, będziemy nabywali w Ber - 
linie śledzie . znowuż z dokladem grubej zwyżki. 
Ponieważ przy poselstwie w  Chrystjanji mianowa­
no handlowego radcę i cała ambasada chyba tylko 
dla śledzi istnieje, czyby nie można wcześnie za­
oszczędzić kieszeni polskiej. —  Przyp Red.).

CftrjjStjania. Potwierdza się wiadomość, że 
Frydhjof Nansen, ma zostać przewodniczącym 
komisji koalicyjnej dla zDaaania położenia w  Ro­
sji. Do Stanów Zjednoczonych będzie wystosowa­
no zaproszenie do wzięcia udziału w  komisji, acz­
kolwiek jeszcze me przystąpiły do Ligi narodów.

 o----
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Sytuacja w Zagłębił
fOordeich. (Pat) Radio. Od starszego burmi­

strza i wszystkich stronnictw w  D uisburgu otrzy­
mał rząd n |s tęp u jącą  d*peszę : Po łożen ie W Duis* 
flurgu zaostrzy ło  się tak silnie, że porządek mo­
że być przyw rócony jedynie przez natycftmias'0- 
mą hłe. ws.ncję reicfiswehru. Uzbrojono oddziały 
gwałtem zm uszają co przerw ania pracy. W  mieście 
panują elementy komunistyczne i nie ma n&- 
daiaji, aby miasto swojemi siłami mogło przyw ró­
cić perządek.

Wardeich. (Pat) Radio. W  celu przeprowadzę* 
ma rokowań z komunistami w  zagłębiu przemy- 
słowem wysłał rząd komisarza swego Severinga, 
p»d kroregd rozkazy oddał wojsko. Poszczególne 
•ddziały czerwonej armji przeciągają przez mia3ta 
i wsie, dopuszczjrąc się rozmaitych wykroczeń.

VV Turyngji i Saksonji położenie poprawiło się.
Hordeich. iPat) Radio. Charge d’ affaires 

Mayer przedstawił Miilerandowi oświadczenie rzą 
iu  niemieckiego w  sprawie wprowadzenia wojsk 
di* zagłębia przemysłowego. Miilerand poczynił 
formalne zastrzeżenia, że gwarancje, proponowane 
przez rząd niemiecki, muszą być ściśle sprecyzo­
wane.

h u  za pr8Y?skacj3 w Ô ẑ nia.
Olsztyn. Znieważenie chorągwi polskiej przed pol­

skim konsulatem w Olsztynie znalazło epizod, dający 
nipełne zadośćuczynienie Polsce Szczegóły zajścia 
były następujące: D.iia 9 bm. dwaj policjanci nie- 
(nieocy udali się do lokalu konsulatu i przemocą zdjęli 
sztandar polski. Wieczorem tegoż dnia grupa mło­
dych gimnazjalistów pod przewodnictwem rektora gim­
nazjum Funka w «ki'i się przemocą na balkon. Konsul 
Lewandowski zażądał przez komisję mlędzykoa£lcvj- 
■ą zadośćuczynienia. Komisja postanowiła, aby bur- 
missrz miasta Zunch i komendant Sicherhejtswenru 
major Oldenburg wyrazili konsulatowi polskiemu za 
zniewagę, wyrządzoną Polsce, żai i aby asystowali 
przy oficjainem zawieszeniu nowego sztandaru i go- 
_a . W  dniu oznaczonym wszyscy byli obecni prócz 
tych d vóch panów. Uroczystość zawieszania cnorągwi 
odbyła się weotug ceremonjeiu przepisanego. Dwa 
oddziały wojsk koalicyjnych sprezentowały broń, a 
irfMdsiawiciel enteuty przemówił do przedstawienia 
rządu polskiego. Na to przemówienie odpowiedział 
konsul polski poseł Lewandowski.

W ob«c  niejawienia się przedstawicie!) mjtsia J 
rzeczywistego winowajcy mimo rozkazu najwyższej 
władzy, komisji międzynarodowej, fakt znieważeni 
setendaru polskiego przybrał formę ostrą, dotyczącą 
bezpośrednio przedstawicieli rządów koalicyjnych Mi- 
aja zadecydowała więc, obierając się na prawach jej 
przysługujących, nat) lmtiartoire zaw eszeałp we funk- 
ijłEh tych dwóch urzędników niemieckich, na co 
sak iseows *fery niemiecki© odpowiedziały groźby 
atrajkn. Aby temu zapobiedz i utrzymać ład 1 po­
rządek na terenie plebiscytowym, misja znnszons była 
powziąć decyzję: 1) zabronić na przeciąg 18 dni 
wszelkier zebrań publicznych; 2) wydaito z granic 
terenu plebiscytowego dwóch wymienionych urzpd- 
alków.

 o-----
Gen. lvQ£8z.{rfeTOi6Z w Warszawie*
®HrSzniPa. (P a t ) Przybył tu generał Iwasz­

kiewicz, któremu Naczelnik państwa udzielił au- 
djencji.

Uz6rojon$ oddziały polskie mogą prze* 
(eżdżaó przez Gdańsk tylko za pozwo­

leniem komisarza.
M arszawa (Pat.) Komisarz Tow er zaaazai 

noszenia broni palnej na obszarze wolnego miasta 
jdańska. Jest to zgodne z oddawna praktykowa­

nymi zwyczajami międzyn., że przejeżdżanie od­
działów wojsk polskich przez terytorjum Gdań­
ska w  pełnym rynsztunku będzie dopuszczalne *.a 
każdorazowem osobnem zezwoleniem komisarza 
Gdańsk*

Broauy niemteehle na terenach 
plebiscytowych.

Kwidzyn (Pat.), Sytuacja w  plebiscytowych powia­
tach .ladwiślańskich jest w  najwyższym stopniu na-

Ruhr zaostrza się.
Komuniści berlińscy to Pogotowiu. 

Strajk generalny odłożony.
Wjedeń. (Pat) Radio. Z Berlina donoszą, że 

na pionarnem posiedzeniu rad rewolucyjnych za­
równo niezawiśli socjaliści jak i komuniści posta­
nowili odłożyć strajk generalny do korzystniejszej 
chwili i pozostać w  pełnem pogotowiu do ewentu­
alnej walki.

Koalicja nie pozwala na wysłanie wojsk 
niem. do zagłębia rtubr.

fayon. (Pat.) Radie. Miilerand w  odpowiedzi 
na notę niemieckiego charge d’affaires przesłał 
mu list następującej treści: Wkroczeń© wojsk nie­
mieckich do zagłębia Ruhr dopuszczalne byioby 
tylko w  razie rzeczywistej konieczności. Kom isji 
kontrolująca wykonania traktatu wersalskiego stwier­
dziła, że interwencja rządu niemieckiego w  danym 
wypadku byłaby bezowocną, wooec czego nie mo­
żna uwzględnić Prośby rządu niemieckiego.

— *'

prężona. Niemieckie bojówki dopuszczają się gwałtów  
na ludności polskiej, zwłaszcza w  Piławie, gdz]e znaj­
duje się nolskie biuro plebiscytu wre. Motłcch do późnej 
■lOcy oblęga budynek w  któiym miwzezą się biura 
plebiscytowe i grozi pracownikom i przechodzącym 
cbywatelo.n polskim. Na czele agitacji stoją jdfcmjecćy 
urzędnicy. Zabraniają mówić po polsku, a symbole i 
sztandary polskie niszczą. Teroryzowanle ludności pol­
skiej przez suto opłacanych ruzbijaczy, odbywa się 
pod protektoratem organlzacyl wojskowych, SjCher- 
beiLwehru. Einwohnerwehru, Burgery,ehru i żandar­
merii niemieckiej. Jedyną obroną ludności polskiej jest 
kilku Francuzów i Anglików, którzy stale, z  naraże­
niem życia uspokajają podburzany motłoch, natomiast 
neutralność komisji włoskie] wyraża się w  sa iw ji  
.gwałtów niemieckich.

0 skorygowanie granicy polsko- 
niemieckiej.

Warszawa. (PaO , Gazeta Poranna* podaje: 
Rada narodowa wielkopolska wysłała do misji 
aljanckiej deputację, która przedstawiła konieczność 
skorygowania granicy w  rejonie powiatu złotow­
skiego, gdzie 15U0C ludności polskiej dostało się 
pod panowanie Niemiec. Delegacja przedłożyła 
wczoraj memorjał odpowiedni przedstawicielowi 
koalicji, który przyrzekł zbadać sprawę, i o ijp 

uzna postulaty za słuszne, przedstawi wnioski naj­
wyższej radzie.

W państwie czrskiem 
źle się dzieje.

Katastrofa aprowizacyjm.
Praga. (Pat) Minister aprowizacji Houdek po­

dał się do dymisji. Powodem dymisji ministra jest 
katastrofalne położenie aprowizacyjne Czech, któ­
remu ministerstwo aprowizacji nie jest w  stanie 
zaradzić

Rozruchy co Czechach 1 na Słowa* 
ezyźnie.

Praga. (Rat) Wczoraj odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie rady ministerialnej, zwołane celem 
omówienii. rozruchów ulicznych w Nyitra na Sto- 
waczyżnie i w  okręgu Dobropola. W  Dobropolu 
napadło przeszło l.OuO w  rewolwery i noże uzbro­
jonych robotników na dwór, pobiło dotkliwie ro­
dzinę właściciela dworu i rozgrai.iło cale mienie. 
Dopiero żandarmerja, sprowadzona z  Pr.gi, rozpę­
dziła grabiących bolszewików.

„Venkov“ twierdzi, że był to dobrze zorgani­
zowany bolszewicki atak i że ruch bolszewicki 
wśród robotników zatacza coraz szersze kręgi.

„Narodni Polityka** donosi również o rozru- 
ebacn w  miejscowość. Romanów na Slowaczyznie. 
W  czasie tych rozruchów przyszło do starcia po­
między strajkującymi robotnikami a źandartnerją 
czeską. Żandarmi użyli broni i zabni dwóch robo­
tników. Klub socjalistyczny w  panamencie cze­

skim postanowił wnieść w  sprawie zajścia na S io - 
weczyźnie naglącą interpelację. Rząd postanowił 
wysłać do miejscowości objętych rozruchami spe­
cjalną komisję śledczą.

Stan wyjątkowy w Słowaćzyźnie i 
Rusi ńarp

Praga (Pat) Rząd przedłożył zgromadzeniu 
narodowemu wniosek o utrzymanie w  mocy stanu 
wyjątkowego na S iowaczjźn ie i Rusi przy karpa­
ckiej do końca r. 1921.

»..0 .

Spadek po Turcji.
Paryż. (Pat) Hayas. Z Waszyngtonu donoszą: 

Najnowsza nota Wilsona do sojuszników głosi, że 
Grecja powinna otrzymać Trację wschodnią z w y ­
jątkiem Konstantynopola, Adrjanopola i Kirkilisse, 
któie to okręgi powinny przypaść Buigarji.

Z tal* fesBc erfoffizio
ML SC AC ANTEGO -‘-IEDM  SLO W  CHRYSTUSA/.
Ilość dzieł S3veria Mercadantego (1795— 1870) stoi 

w  odwrotnym stosunku do ich jakości. Ilościowo jest 
on jednym z najpłodniejszych kompozytorów, jakich 
zna historja muzyki. Przewyższa nawet swego nauczy­
ciela Z RgardUego. Ztogarclii napisał coś 40 oper, Mcr- 
cadante przeszło sześćdziesiąt. Dwadzieścia mszy, o- 
grom na ilość okoljeziGŚeiowyeh kantat, hy.nnów, fan­
tazji onckastralnych itd. stanowią je< o dobytek. Pieśni 
jego nikt nigdy nie zoczył, ale też, jak mówi Riemanj 
nikt soóje nie zadaW ł tego trudu. O jakości zaś tych 
wszystkich dzieł świadczy to, że żadno prawie z  dzieł 
lite przeżyto swego mistrza, przeciwnie, w  chwili 
śmierci on sam gruntownie »łę przeżyty I z pewitoścfą 
rfc} byłby .p. Adam Sołtys wyciągłal z pyłu zapom nieli 
jego „Słedm słów Chrystusa1* i byłby wolał studio­
wać coś innego gdyby nie to, że po pkrwsze min! 
gotowy materjał w  eakurzonej bibljotece Tow. mu­
zycznego, a po drugie, że dla chóru uczniowskiego 
w sam raz nadawała się t.ikd kompozycja, która niby. 
to jest świątobliwą i koścńelią, a właściwie nie jest 
nicaem iffinem ty&o zwykłą zakapturzoną wioską ope- 
jrą, a wrażeni© takie robiła tern baroijgL że tak jak to 
przedtem na naszej scenj© często się -darz®to, so­
liści śpiewali w  piej po włosku, a chór po polsku. 
Była to komika wyiszej klasy, gdy chór śpłcwił: 
„Umsrl‘‘, a soliści poważnie potwleidzał' to po wio- 
s k u :  , Mucri1*. Ale swoją drogą tizeba przyznać, że 
rzecz wystudtowana' była sumiennie, chór uczniowski 
Konserwatorium sprawiał się nadspodaiewanie dobrze 
(przy pomocy wytrawniejszych sił), a kwaitet solo­
wy złożony z pp. Greenowej, Kowalskiej, Wolińskiego 
i Wolskiego był naprawdę doskonały pod każdym 
Wzgięctem. Ztspói tak świetnych głosów rzadko kiedy 
Bię trafia, a solowe pastje były zaśpiewane po opero­
wemu wprawdzie, ale... jak już wyżej w3pomnj Jiśmy, 
nie jest dzieło 1 fercadantego niebem tonem jak operą 
wioską a la Donizett] łub Verdli z p ierwszego okresu. 
W  każdym razi©, nieliczni stosunkowo słuchacze mogli 
rfę do woli upajać świetnem brzmieniem pięknych 
i  śwfsżych głosów solistów '  pełnią różnolitych 
wprawdzie, ale również śwleżi-ch i peinych zapału 
głosów ucsenic Konserwatorium, którym przewodził p. 
Adam Sołtys że zwykłą przytomnością umysłu i wro­
dzoną umiejętnością przewodzenia masom chóralnjTB. 
Po świętach usłyszymy oratorjum HMndla ^Izrael
w  Egipcie^*.

E. Wali ar*

- **-•> ................ j

pN:- W r  ty-i; .r r*-‘« /':*;'*̂ 5r»

Czas odnowić przedpłatę
na kwfecfori I II. kwartał 

1920 p.
Upraszamy e wczesne nadesłanie prenumeraty, 

gdyż nakład .Kurjera Lw ow sk.ego“ obecnie tak 
bardzo kosztowny musi być zawczasu ustalony.
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K r o n i R a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Franciszka a Paulo ; gr. kat. Fteona. Ju­
tro rz. kat. W ielka Sobota, Ryszarda B. W .; ( r ,  kat. Ew-
tona. —  Wsehśd słońca 5'35, zachód 6-43.

REPERTUAR TEATRU BIEJSKIE85:
W  piątek i sobotę 2 1 3  kwietnia teatr zamknięty.
W  niedzielę o t  pop. , L a lk a o p e r e t k a  Audrana —

0 7 wieczór .Zasadzta", sztuka H. Kislermaeckersa.
W  poniedzia ek o 3 pop. „Asystent", sztuka — o g. 7 

wieczór „bugepjusz Onegin", opera.
W e wtorek pop. o 3 „Księżniczka do larów ', operetka 

L. Falla —  o 7 w. „Saul król", dramat.
W środę „Noc w Wenecji", operetka.

—O—

W e  L w o w i e .

—  Numer ś trę tcczn s  „Kurjern Lwowskiego*, 
który wyjdzie jutro w powiększonej objętości 12 
stron, zawierać będzie następujące utwory i arty­
kuły: Boi.: „Przejęcie armji Bredowa", Aifa: „ W y ­
padki niemieckie", L. C.: „Francja i papiestwo", 
dr. H. Źyezyńskl: „Konopnicka jako autorka eposu", 
dr. T . Lubauzewski: „Szkice bałkańskie", A  Sto- 
dor: „Z  liryków Ryszarda Dehmla", St. Tatarów- 
na: Stanisław Żółkiewski (wyjątek).

—  Bezzwrotną subwencję w  kwocie 5 miłjo- 
nów, przyrzekł udzielić dla miasta Lw ow a minister 
skarbu p. Grab; ki, w  uwzględnieniu rozpaczliwej 
sytuacji miasta naszego.

— Staraniem Uniwersytetu Ludowego od­
będzie się w  niedzielę 11-go kwietnia, o godz. 11. 
przedpoł., pierwsza wycieczka naukowa do instytu­
tu anatomicznego przy ul. Piekarskiej 52. Punkt 
tiborny przed instytutem o godz. 10 45. —  Ponie­
waż liczba uczestniczących w  wycieczce jest ogra­
niczona, przeto słuchącze U. L., mający wziąć 
w  niej udział, zechcą zgłaszać się w sekretarjacie 
U. L. przy pl. Akademickim 1. 1. I. p. od godz. 
6— 7 wieczór, najdalej do 9. kwietnia włącznie.

—  Banit dyskontowy we Lwowie. N« usta- 
tniem walnem zgromadzeniu „Banku zaliczkowego", 
istniejącego we Lwow io od lat przeszło 50 (przed­
tem pod firmą „Towarzystwa Zaliczkowego"), u- 
chwałono jednomyślnie, na wniosek rady nadzor­
czej, referowany przez mecenasa dr. Góreckiego, 
przeistoczyć „Bank Zaliczkowy" na towarzystwo 
akcyjne pod firmą „Bank dyskontowy", a to na 
podstawie statutu, zatwierdzonego przez rząd, i u- 
poważniono radę nadzorczą i dyrekcję do podjęcia 
wszelkich kroków, jakie bedą potrzebne, do usku­
tecznienia tej przemany. Członkowie „Banku Za­
liczkowego* mają pierwszeństwo w  nabywamu 
akcji „Banku dyskontowego" w  wysokości po­
dwójnej posiadanego udziału, po cenie nominalnej, 
t. j. 400 koron. Dotychczas subskrybowali człon­
kowie „Banku Zaliczkowego" już około dwóch mi- 
Ijonów koron, a zgromadzanie akcjonarjuszów, ce­
lem ukonstytuowania się, nastąpi w  połowie kwie­
tnia. „Bank dyskontowy" uzyskał ra  razie prawo 
wydania akcji do wrysokcści 10 miljonów koron.

„Bank Zaliczkowy" wykazał za r. 1919 czy­
sty zysk w  kwocie 116 972 koron i rozdzielił na 
dywidendy dla członków 10 prc. od udziału, t. j. 
63.385 Koron.

—  L o j  emepyttitP wszelkiej kategorji jest 
wogóle rozpaczliwy —  najgorzej jednak ze wszyst­
kich niewątpliwie są traktowani emeryci i emerytki 
miejskiego teatru. Emerytura ich wynosi przecię­
tnie po kilkadziesiąt koron miesięcznie, a najwyż­
sza kwota, jaką otrzymują najwybitniejsi artyści
1 artystki, po wysłużeniu całej emerytury, wynosi 
miesięcznie nie wiele po nad 200 koron. Z  tego 
powodu większość tych emerytów i emerytek 
znajduje się w  skrajnej nędzy, przymierając gło­
dem. W  ostatnich dniach wniesiono do magistratu 
lwowskiego me.noijał, z  prośbą o dodatek drozy- 
fniany dla tych nędzarzy. Wątpić nie należy, że 
memurjał ten zostanie należycie rozpatrzony i po­
myślnie załatwiony. W ym aga tego sprawiedliwość.

—  Nawą taryfę maksymalną ogłasza magi- 
gistrat lwowski, zaznaczająn, że przekraczający ta­
ryfę podlegają karze surowej. Stwierdzamy po­
nownie, 4e nikt nie kontroluje tego, czy obowią­
zujące ceny maksymalne artykułów targowych są 
w  rzeczywistości dotrzymywane. Dzięki tej indo­
lencji naszych władz, taryfa maksymalna —  zre­
sztą bardzo wysoka —  jest tylko na papierze. 
I tak cena maksymalna na k irtofla wynosi za ki- 
■logram w  sprzedaży hartownej 3 a w  drobnej

»przedaży 4 kor., podczas gdy w  rzeczywistości 
na targach żądają za kartofle po 8 koron. Takie 
samo ździerstwo i paskarstwo uprawiają na tar­
gach lwowskich także z  innemi artykułami a prze- 
dewszystkiem z mlekiem, masłem, jajami etc. Kpią 
sobie formalnie z taryfy maksymalnej. W inę 
tego wyzysku ponoszą także konsumenci, którzy 
zamiast wzyw'ać interwencji organów kontrolnych 
i zawiadomić o każdym wypadku wyzysku i prze­
kroczeniu taryfy maksymalnej urząd targowy, pre- 
zydjum magistratu i urząd lichwy —  tolerują w y ­
zysk i lamentują tylko nad tern, jaK ich w yzy ­
skują rozmaici paskarze, którzy tylko dzięki indolen­
cji władz i samychże konsumentów uprawiają bez­
karnie zbrodnicze swoje rzemiosło.

—  Zbliżają się ćcoięta. Poznać to można po
czujności ziodzieji naszych, wszędzie węszących 
słoninkę. Kronika notuje mnóstwo włamań i ra­
bunków. I tak Michałowi Hawlingowi, zamieszka­
łemu przy ul. Kętrzyńskiego 44, skradziono w  no­
cy z kemórki 3 kury, dwoje cieląt, indyka i mię- 
siwo przygotowane na święta, razem wartości 
4000 koron.

25-letniego Eenia pulwera, wiozącego z Po­
morzan jaja do Lwowa, napadli w  drodze bandy­
ci i pobili ciężko; na szczęście przytomny woźni­
ca zdołał umknąć z biedną ofiarą i jajecznicę do­
wiózł do samego Lwowa.

Schwytano na gor icym uczynku Kaszurę i 
Grzebieniowa kiego w  towarzystwie innych fachow­
ców, gdy usiłowali włamać się do składów ży ­
wnościowych Ui zędu gospod.

—  Portfel z  6 0C0 kor. zginął S. Springero­
w i na placu Teodoia.

—  W  trdm&aju zgubiła funlrcjonarjuszka 
policji W alics, branzoletę wartości 6000 K.

W  P o l s c e  I  n o  f  i l e c i e .
—  Ruch ludowy ro Mościskiem. Piszą ńam: 

W iec ludowy oubył się 26. II. br. w  Wolostkowie 
przy udziale 400 uczestników obojga pici. Prze­
wodniczącym wiecu obrano p. Świętolskiego, se­
kretarzem Wojciecha Grzywińskiego. Referat o or­
ganizacji P. S. L. wygłosił p. Norkowski. Zorga­
nizowano P. S. L. w  W olostkowie i wybrano Ra­
dę iuaową. Drugi wiec odbyt s.ę dnia 14. marca 
w  Mościskach przy udziaie 200 czł., na którym 
pos. Grzędzielski złożył sprawozdanie poselskie. 
W  dyskusji przemawiali p. Chorzewski w  sprawie 
nasion do siewu, p. Martynelli z Mościsk i Nor- 
kowski w  sprawie założenia składnicy Kółek rol- 
niczyca w Mościskach. Uchwalono woium ufności 
posłom P. S. L. i wiele innych rezolucji.

M l  UBrriiftR.
Przed kilkunastu dniami zawiązali czterej lw ow ­

scy przemysłowcy pp. dr. Stanisław Baumann, 
Andrzej Krywald, Tadeusz M oszjński i Zygmunt 
Rudnicki spółkę pod firmą „Polska spółka har.dlo- 

’ wo-ekso&rtowa „A K K O N IA ", spółka z ogr. por. 
we Lw ow ie" (.hancKa 20).

Znani chiubnie w tutejszych kołach hąndlowo- 
przemy&lowych spólnicy, którzy tworzą równo­
cześnie dyrekcję, postanowili zająć się przede- 
wszystkiem handlem eksportowym i to o ile mo­
żności, zamiennym t. j, nakładając na zagranicz­
nych nabywców obowiązek uiszczania części ceny 
zakupna za nasze towary w  postaci maszyn, na­
rzędzi i artykułów rolniczych, przemysłowych i rę­
kodzielniczych, potrzebnych do uruchomienia pol- 
sk.ch warsztatów pracy.

Aby tem rychlej cel swój osiągnąć, a zamie­
rzony program w  całej, pełni przeprowadzić, na­
wiązała energiczna spółka bezpośrednie stosunki 
z Szwajcarją, Francją, Gdańskiem i Wiedniem 
z  jednej strony, zaś z Ukrainą z  drugiej. W y ­
zbyw szy się opieki „pośredników" jest tein samem 
w  możności dostarczania artykułów po cenach, jak 
na obecne czasy niskich, gdyż otrzymuje je wprost 
od producenta lub hurtownika bez współudziału 
cabgo, jak to zazwyczaj się dzieje obecnie, łań­
cucha „komisantów", „ajentów", „reprezentantów" 
i t. d.

Pomijając jedr.ak ten fakt szczęśliwej kombi­
nacji, pociągającej za sobą korzystny wpływ, na 
podniesienie waluty polskiej przez nasz eksport 
z równoczesnym importem narzędzi, stosunkowo 
tanich a tak potrzebnych krajowi do wytwórczej 
pracy, podnieść należy, że zgodnie z wnioskiem 
dyrektora finansowego nowej spółki p. dra Bauma­

na, zamieścili spólnicy w  kontrakcie spółki spisa­
nym przez notarjusza p. Zygmunta Groblewskiego 
we Lw ow ie w  dniu 4. marca br. do 1. rep. 31896 
postanowienie, że 5 procent każdorocznego czyste­
go zysku przeznacza się na cele narodowo-spo- 
łeczne.

T o  sta Lutowe postanowienie, jakc widomy 
stały dowód gorącego poczucia i zrozumienia obo­
wiązków obywateiskicn u spólników „A R K O N I" 
zasługuje na ogólne uznanie i pewni jesteśmy, że 
nie będzie ono odosobnionem zdarzeniem, wobec 
znanej ofiarności finansowych polskich klas na-' 
szego społeczeństwa. A  zatem : „Cześć następcoml*.

Nasiona wszystkich warzyw i kwiatów.
W  obecnym sezonie, gdy ostrza łopat tworzyć 
będą po wsiach grządki pod uprawę, gdy dziaiki 
na peryferjacb miasta zaroją się od pracowitych 
mieszczuchów, najglówmiejszą jest sprawa nasion. 
Jakie ziarno, taki pion. Przy zakupnie nasion nie 
należy lekceważyć z jakiego źródła one pochodzą. 
Aby praca nie poszta na nlarne, szukać należy 
nasion zdrowych. Rękojmię pod tym względem 
daje stara firm a'lwowska ED M UNDA R1EDLA, 
której dzisiejsi właściciele pp. Edmund i Kazimierz 
Ried.owie, podtrz3rmując tradycję, zaopatrzyli swój 
magazjm w  nowo otwartym sklepie, obok dawne­
go lokalu przy ul. Rutowskiego, w  wielką ilość 
różnorodnych, pierwszorzędnej dobroci i jakości 
nasion w arzyw  i kwiatów.

e
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OD WYDAWNICTWA
„Kurje**a Lwowskiego'4.

2  powodu ponownego, znacznego po­
drożenia cen papieru i druku zniewoleni je­
steśmy podnieść od 1. kwietnia 1920 cenę 
prenumeraty i poszczególnych egzemplaizy, 
jakoteż cenę ogłoszeń.

Prenumerata m iesięczna „Kurjera L w ow ­
skiego" wynosi od I.  kwietnia: roe Lwowie 
20 marek, z dostawą do domu 23 marek, 
z przesyłkf w Polsce 23 marek, w innych 
państwach 25 marek. Cena pojedynczego 
numeru na całym obszarze Polski t marka.

1
i
i
I■
3
j

i
1

I

i
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C6Ny OGŁOSZEŃ miejscowych (lwow­
skich ): za I  wiersz nonpareil 1 marka 30 j§ 
fen. Nadesłane i nekrologi za wiersz nonp. *  
4 marki. Komunikaty i reklamy po kronice a  
za wiersz ponp. 7 marek. Drobne ogłuszę- 1 
nia 40 fen. od słowa.

Ogłoszeniazamiejscowe fpnzslroowskie):
zwykłe 2 m. za wiersz nonpareil,, nekrologi 
i nadesłane 6 m., komunikaty i reklamy W  m., 
drobne ogłoszenia 50 fen. od słowa.

Paski na stronicach tekstowych o 100*/# 
drożej a ogłoszenia na niedzielę i święta 
o 50#/o drożej.

i  ■
1 
3

i

K a m n j i b a f y .

Fiaykat m iaua Lwowa. W e Lwowie, dnia 29 marca 1929

Tyfus plamisty w  gminach okolicznych.
POW IAT L W Ó W : Bo.ki dominikańskie, Brzuchowice, 

Dorufeld, Gaje, Głucliowice, Dmytrowice, Jaryczów nowy, 
Kleparów, Kościejów, Krasów, Lewandówka - BUch., Male- 
chów, Nzwarja, Pikułowice, Prusy, Pasieki, Porszna, Pa- 
stomyty, Homenów, Rudańce, So onka mata, Skniłów, So­
kolniki, Winniki, Zamarstynów, Zniesienie, Źyrawka, Du- 
blany.

POW IAT GRÓDliK Jagieł.: BratKowice, Czeriany, Dą­
browica, Ooliniany, DrozJowice, Gródek Jagieł., Halicza- 
nów, Lubień mały, Lubień wielki, Łozina, Małkowice, Po- 
rzecze lubieńskie, Puliatycze, Rodatycze, Stawczany, We- 
rerzyca, Wiszeuka, Zaszkowice.

POWIAT F.UOKI: Adrjanów, Błozno dolne, Chłop­
czyce, Czernichów, Komurno, Michalewice, Nowosiółki gór., 
Podhajczyki, Porzecze, Romanówka, Rudki, Rudno, Ryczy- 
chów. Szołomienice.

l-izykat przestrzega pubMczność przed utykaniem się 
z ludnością gmin zakażonych.

Mieszkańców z miejscowości objętych w j kazem n!« 
należy wpuszczać do mieszkań, kuchni, z obawy ptz*d 
robactwa**, (wszy w ubraniach), Di. Legiuyńskl.
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Stemplowanie koron.
(Ód naszego honespondenta warszawskiego).

Warszawa, 26 marca 19SN.
Ustawa o stemplowaniu i wymianie banknotów 

ironowych, emitowanvch przez Bank austrjaeLo-wę- 
jierski brzmi następująco:

Art. 1. Banknoty, emitowane przez Bonk austrja­
tko -  węgierski do dnia 27 października 1918 włącz* 
nie, podlegają wymianie na obszarach b. zaboru i 
okupacji austrjacko - węgierskiej na marki polskie 
według kursu 70 mk. pot za 100 koron lub zaopaMze- 
niu stemplem z napisem: „Rzeczposp. PoIsKa“ .

Art. 2. Po upływie” terminów, wyznaczonych do 
wymiany i stemplowania, banknoty Banku austrjatko- 
węgierskiego, nie zaopatrzone stemplem polskim (art. 
1), przestają być środkiem płatniczym i wszelkie wy­
płaty, oznaczone w  koronach, winny być uiszczane w  
koronach stemlowanych polskich, bądź też w  mar- 
kadh polskich według kursu 70 marek polsidch za 
100 koron, natomiast żądanie i dokonywanie wypłat 
w  koronach niestemplowanych z jakiegokolwiek tytu­
łu, jakoteż zaciąganie zobowiązań w  tejże vvaluc\e 
po ukończeniu wymiany | stemnło wania zostaje wzbro­
nione Umowy zawarte wbrew powyższym postano­
wieniom są nieważne.

Art. 3. Wymiana koron niestfemplowanych na wa­
lutę polską i odwrotnie jest dozwolona na tych sa­
mych zasadach, jak wymiana waluty obcej.

Art. 4 Terminy rozpoczęcia i zakończenia, oraz 
porządek wymiany i stemplowania określi minister 
skarbu. Po upływie tych terminów banknoty kuronowe 
do wymiany i stemplowania przyjmowane nie będą.

Art. 6. W  okresie wymiany i stemplowania mini­
ster skarbu może zawiesić na czas do dtmi 8 czynność* 
instytucji kredytowych, działających na obszarach, wy­
mienionych w art. 1.

Na tenże okres czasu mogą być zamknięte grani­
ce na podstawie uchwały rady ministrów, powziętej 
oa wniosek ministra skarbu.

A rt  7. IWzbronionem jesi.
a) przedstawianie do wymiany * stemplowania 

banknotów kokonowych, w  tym celu przywiezionych 
z zagranicy;

b) przyjmow me przez osoby prywatne i insty- 
tuq'e banknciów koronowych od innych osób oelem 
przedstawienia ich do wymiany i steirrolowania, jako 
swoich, jakoteż powierzanie w  t/m celu koron innym 
osobom i instytutom;

c) kilkakrotne przedstawianie do wymiany i stem­
plowania banknotów tej samej nominalnej warośri 
przez jedną i tę samą osobę.

Dozwolonym natomiast jest przedstawianie bank­
notów koronowych do wymian' i stemplowania, na­
leżących do innej osoby, na mocy specjalnego jej 
pełnomocnictwa, lecz w  tym wypadku osoba, która 
takie pełnomocnictwo wydała, traci prawo osobiśoie 
jakąkolwiek bądź kwotę w  swoiera czy też cadzem 
imieniu do stemplowania i wymiany przedstawjaó. 
Osoba, przedstawiająca do "ymiany i stemplowania 
cudzą kwotę, ponosi na równi z właścicielem tej 
kwcty całkowitą odpowiedzialność w  myśl art, 19 za 
przekroczenie pov. ższego przepisu.

Art. 8. Za przedstawione do wymiany { stemplo­
wania banknoty nie może jedna osoba żądać natych­
miastowej wypłaty w  gotowiźnie wyższej kwoty, niż
10.000 koron stemplowanych tub 7.000 marek polsidća 
O ile przedstawiona i przyjęta kwota przewyższa
10.000 koron, to na nadwyżkę będzie wydany imienny 
kwit depozytowy, uprawniający do jej otrzymania w 
terminach, które określi minister skarbu.

Alt. 19. W ina! przekroczenia postanowień niniej- 
azaj usiawy podlegają v» drodze orzeczone* sądowego 
karze aresztu do Bzesciu miesięcy i' grzywnie do 
miljona m ank pobkioh łącznie lub Jednef z tych kan

Ustawa o mnisji biletów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej dla dokonania vrymiany bankrotó*.v ko­
ronowych Banku austrjacko - węgierskiego: Upoważ­
nia się Polską Krajową Kasę Pożyczkową do doko­
nania emisji biletów w  markach polskich na podsta­
wie wykupu wycofanych z^obiegu na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej koron waluty austrjacko-węg.erslife;

j K T e S E i r o l o g & a b .

Henryk z Labcmlrza Treter
przemysłowiec

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach w  Środę, dnia 
31. marca 1920, zaopatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 

lat 65.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  piątek dnia 2. 

kwietnia 1920, o godz. 5-ej po południu, z krypty O. O. 
Bernardynów, na cmentarz Łyczakowski, o czem zawiadamia

RODZINA.
Osobnych zawiadomień rozsyłąć się nie będzie.

W  lutym rokn 1920 przeniósł się do wieczności w  Bukowie 
kanonik tamtejszy S. p.

Ks. Roman Rutkowski
Przez cały ciąg swego życia wypełniał z nąjwiększetn 

poSwięccnicm i oddaniem, obowiązki kapłańskie, starając 
się usilnie o podniesienie ducha religijnego i naroduwego 
w  patafianach swoich. 239!

Zginął na tyfus plamisty jako ofiara swego zawodn.
Cześć Jego pamięci !

B958

płacą: żądają: transak.
Zakłady eiektr. .Siersza* zOO— 08 300-00 —
Tovr. Zieleniewski 200 -10  1850 — — 1—  — -
Lwowski akc. zakł. zast. 400— 14 460-— — •— — •—
Gai. Zakł. górn. Siersza 400— 00 2150-—  00-—  00-—

III. Listy zastawne za 100 K (bez knp. bioż.)
4t/j prc. Banku gal. dla handlu

i przero. 100’—
41/. prc. Bankn hip. gal. 103-00
4 prc. Banku hip. gal. 10108
4!/a prc. Banku hip. zemel. 103-00
41/, prc. Banku kraj. gal. 104-00
4 prc. Banku kraj. gal. 101-08
4Vae/o Tow. kred. gal. ziem. 106 00
4°/0 Tow. kred. gal. ziem. 100"00
4Va prc, Banku kred. ziem. gal. 101*00

IV. Obligi za 100 K (bez kuponu b

4’/s prc. Koman. Banku kraj.
4 prc. Komun, canku kraj.
* prc. Kol. lokal. Banku kraj.
4% Pożyczki kraj. gal. z r. 1903 
4c;n Pożyczki kraj. gal. z r. 1904, 1905 
4 prc. Pożyczki kraj. gal. z r. 190S (szkolna)
4l/s prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 
4]/a prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 
4 prc. Poż. m. Lwowa z r. 1896, 1900, 1911

Babic carskie

dumshie

po lOp rn.
po  500 rb. 

drobne 
fpo 1000) 
(po 200) 
(po 1000)

I V i i  c i  G .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności!.

Karbowańce
Grzywny (po 500 i wyżej) 

. 100 franków franc.
’ 160 franków szwajc. 
i 1 sterling
11 do li ar amerykański 

1 doliar kanad.
Marki niemieckie po 100Q 

,  , po 100
100 lei rumuńskich 
Liry włoskie

Waluty, 
płaca: 

270—  
270*—  
240—  

70—  
50-—  
10 *—  

16—

Żądają: 
290-- 
290-- 
260-- 

80—  
60—  
14— 
2 1 - -

101 — — • _.
10400 — • _
102-00
104 09 „ ■ —
105*00 00 00
102-0o
107*00
1 0 1 -no _■ —
10206.

leżącego).
płacą: żąd.iia:
103-50 104-50
97-50 9S-59
97-50 9S ód
99 00 100 03
99-50 100 59
99 Ci) 100-00
95 00 100-0 o
99 00 109 1)0
93 00 94 00

iraasak.
- —
_ •—_ _,■—

1550 00 1750 —  
3600-00 3*00—

U w i m i  twarzy t l  15 . i m m tfe M W \  M l ,  10.
Podaję do wiadomości Pań i ?sui<W

że uzdolnione jnasażystKi i manikurzvstki z W a rs z a w y  
wykonują masaże twarzy usuwanie wągrów, piegów, zmi- 
szczków, w  ogólności poprawiauia Cery. czyszczenie paz­
nokci (manicure)

S&T i masaże binsiowe. m
Polecam również w  moim instylncie specjalne kremy 

i wody, czyszczące twarz, własnego wyrobu, jakoteż fa­
brykaty francuskie z Instytutu de beautó -

M r, L E S Z E K  SŁA D O W S K 1 
2389 Lwów —  HOtel G e o rg e a .

Aćwckat Dr. Feliks Gieruszyński
otworzył kancelarię 2366

WE i.W S W IE  -  ULIGA KOPERNIKA L  2 0 .

K u r s a .  g ie ł d y .
Lwów, 1. kwietnia 1920.

I. Akcje hank.we za sztukę (łącznie z kuponem bieżącymi
Waluta koronowa 

Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają: transal
Bank gal dla handlu i prz. 466— 24 S18-— — •— — •—

400-2," 765 -  — — _  
400 -24  
200— 10

Bank hip. gal. 
bank hip. zemel.
Bank ludowy 
Bank przełaj słowy 
Bank ziemsk. kred. gal.

II. Akcje 
Browary lwowski!
Tow Chodorów 
Tow. akc. Febr. kart 
Tow. Gafota *
Tow. Górka 
Polska Itafta 
Polskie Tow. h “nulowe 
Tow. Przeworsk 
Tow. R: . szatra

485 —
3o5*—  

400-20  610-—
400— 30 66»- -  -------

Tow. handl. i przem. 
500— 60 1900-— -
200— 00 600*— - 
200— 06 400 -  -
200— 00 400— -
2 0 0 - l ł  1800—  -
700— 00 1350 — -
200-00  540-00 -

1000-80 340C—  -
200— 13 600-— -

750 00 
205 00 
15500 
S25-O0 
305 00 
330-00

noo-eo

850—  
220—  
170‘—  
345 00 
32500 
350"—

Wypłata na Londyn
, na Paryż
,, na Zurych

ną Pragę 
, na Wiedeń
,  na Berlin

Dewizy, 
płi cą: żądają.

750"— 850—  
1600—  1800 —  
3820-—  4020—  
305*00 325*00

95—  105—  
325—  345—

980-960
600-300

transal
00—

O G Ł O S Z E N I A .
"  I* pię'tr. przy ul. Zimorowiczr

komfortu, tuż przy ul. Akad!

.'nmienicę

Kamienicę 
Kamienicę

Kamienicę

bez
przy ul Akademi 

ckłe.j z wiszdową v»i imą do na­
bywa za cenę 560.000 Marok.

II. piętr. nową z komfortem przv 
ul. Tarnowskiego z  ogródkiem z 
woliiemi latanii do nabycia za ce­
nę 430.000 Marrk.

II. plętr newą z parcełą z wolneml 
latami beczna Listopada do nabycia 
zh 25 1.90O Marek. 

k ^ A im iA n ip A  nową II. piętr., solidnej busowy, 
“  l » a l l ł » ę  z Komfortem, z wolnemi Iatar.fi, 

przy bocznej Leona Sapiehy do 
oabycia za 45C.000 M^rek.

II. plętr. z wiazdową 1 amą duiem  
podwórzem ze sklepami, nadające 
się do celów przamyslowych. bez  
komfortu przy ul Leona Sapiehy 
do nab ci a za 450 000 M arek.

I f  4 T ł i f in io f l  nową III piętr. olldne1 budowy z 
M i n i l ł i l i b i j l  aadzwyczajnem  komfortem z wol- 

Beml latami w  śródm eścic tuż 
przy pt. Akademickim do nabycia 
za 1,100.000 Mar* k. 2129

II. plętr. z komfortem, boczna S a ­
piehy tuż koło Techniki do nabycia 
za 230.600 Marek.

II. piwtr* nową z komfortem przy 
ul. Bonifra.rów, boczna Łyc^akou 
skiei do nabycia za cenę 320 *>00 M. 

U l j j l a  I. piętr. o 10 u pokojacn z komfortem bo- 
w>**«Y  czna Potockiegc do nabycia za 360.000 Mk.
Mą na sprzedai: ajencja „Fortuna* Lwów  

Frvdrvchów 8. Ul. n. od 3-5 ooo-

Kar îenicę
Kamienicę

I. piętr.
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Nauka i wychowania.

WPISY na rozpoczynające się 
'n ia  7. kwietrjia br., ąowe 

u r s a :  1) r a c h u n k o w o ś c i  
p a ń s tw o w e j;  2) handlowe:  

anko >y I towarowy oraz
głoszenia osób teoretycznie 
buchalt. obznajomionych do 

rac w  k a n to rze  praKtycz-  
ym —  przyjmuje codziennie 

4.0 2. kwietnia, od 3— 5 popoł.
o n c e s  P ra k ty cz n a  Kursy  

r a c h u n k o w o ś c i

l Y E n U H T A  OLSZEWSKiEGC
K u rk ow a  1. 38.

Kupno i sprzedał.

FORMY do wyrobu rur be­
tonowych, Prasy do wyro­

bu dachówek. Cement dostar­
cza „Pilot“ Lwów  Batorego 1 

9407

NA W l^S niedaleko Lwowa  
poszukiwana od 1 maja 

chrześcijańska siła biurowa 
(męska lub żeńska), piszącą 
biegle na maszynie. Całkowite 
utrzymanie oraz 300 mk. mie­
sięcznie. Odpisy świadectw 
do biura syndyka Banku prze­
mysłowego 3 Maja 9. Osobi­
ste jawienie się niepotrzebne.

2377

•UCH ALTER K Ę  samoistną, 
*  umiejącą prowadzić i za­

mykać samodzielnie książki 
i korespondentkę piszącą na 
maszynie potrzebuje biuro 
prywatne, tjdko chrześcijankę. 
Wymagane bardzo dobre po­
ręczenia. Zgłoszenia pod ,Bu- 
chaitecka" do Administracji.

2385

4MPTEKA w  Rąwle poszu- 
kuje mjodego magistra 

albo asystenta, katolików.
2380

ly ^ L iO W lb C  z czworgiem  
■*™ dorostych dzieci, we 
Lwowie, poszukuje do zarzą­
du doin^m i zajęcia się wy­
chowaniem dzieci, oseby In­
teligentnej Polki, niezależnej 
znającej się dobrze na kuchni 
i szyciu domowem. Wdowa  
lub sierota z pensją lub rentą 
niewystarczającą jej na mo 
żliwą egzystencję znajdzie sta­
łe utrzj'manie, wikt, mieszka­
nie i w  miarę kwalifikacji 
odpowiednią zapłatę. Pierw­
szeństwo osobom któreny mo­
gły udzielać lekcji gry na for 
tepianie, względnie konwer­
sacji języka niemieckiego i 
francuskiego. Zgłoszenia z po­
daniem 'adresu, tudzież osób 
które inogą udzielić re rencji, 
do Administracji „Kurjera 
Lwowskiego" pod szyfrą „Za­
rządczym dumu 15“. 2381

Różne.

W ZORY Riclielien i inne, 
mereszki, hafty ręczne 

i maszynowe przyjmuje 
chrzęść. Zawad Haftów Aka­
demicka 22. 1. p. 1331

„F C K T U M tir  8 , UL P-
poszukuje do kupna 30-70 A lO K O O W  z budynka­
mi ewentualnie bez, w  tem 1 lub 2 morgi lasu 
szpilkowego na linji kolejowej Lwów— Zaszków, 

Winniki lub Janów. 2359

7-MlO miesięczny ładny zdro­
wy chłopczyk do darowa­

nia dobrze sytuowanemu, 
nezdzietnemu małżeństwu. —  
Wiadomość w  adrnin. 2343

□  1ERWSZA lwowska parowa 
" farbiarnia i pralnia che­
miczna Marji Zduńczyk i Jana 
Gawrońskiego we Lwowie ul. 
Króla Leszczyńskiego 9. przyj­
muje wszelką garderobę do 
farbowania i chemicznego 
czyszczenia. 2370

PAKI GRANOWSKA  
poste-restante.

ma list 
237G

V U P IĘ  obrazy wybitnych 
• •  malarzy polskich i meble 
antyczne. Zgłoszenia pisemne: 
Administracja „Kurjera* A- 
mator. 2218

T p iiL E F O N  międzymiastowy 
"  państwowy wraz z poko­

j u .  w  śródmieściu poszukuje 
•I. OferLy do admin. pod 
„Nafta 1II“. 2256

I E D N O L A i K I  s o s n o w e  
•  1 ,00 0.00 0 s ztu k  po i5  
k oro n  za  ' 0 0 0  sztuk, loco  
las, do odstą pienia.  Z g ło ­
s z e n ia  pod Z a rz ą d  U5ÓW 
G rabow a , p o c z t r  Busk, 
M a ło p o lsk a .  2311

■ T A S A  kontrolna „Natjonal 
do sprzedaDia Stowarzy- 

•zenie kredytowe ul. Bielów 
•kiego 6, między 4 a 5 pop.

2323

k u p u j ę
kamienice w  Wiedniu. Zgło 
ezenia Binro kupnu i sprze­
daży F. Turlićski Kraków 
Wodwaie 3. 2330

PAPA dachowa w  większej 
ilaści, liny druciane, na­

rzędzia druciane techniczne, 
kosy, piły Usowe i siekiery 
poleca M. Kierski Lwów, Pa- 
*aż Mikolascha. 23r-8

■JpIENIĄDZE: dokąd zapas 
■  starczy, daję za kamien­
ny miał węglowy za 1 !:g. od 
8 do 20 hal,, biorę każdą ilość. 
Zgłoszenia: Bukowski, Jano­
wska 134. 2373

Posady i prace.

•^O SZUK UJE M Y stenotypist- 
■  ki piszące bardzo biegle 
na tnajzynle ze itenografią 
polską Chłopaków biurowych 
uczciwych już z praktyką. 
Zgłoszenia koncern naftowy 
„bu  nord* Lwów, Krasickich 
18. a od 9-11 i od 3-5. 2254

ASYSTENT dentystyczny 
14 lat W zawodzie poszu­

kuję posady od ].  kwietnia 
lub ; 5. kwietnia pracując sa­
modzielnie w  kauczuku złocie 
t operatywie, w  pierwszorzę­
dnym zakładzie. Zgłoszenia 
pod M. Hefter Rzeszów Ma­
tejki 4. 2309

A s y s t e n t  farmacji z pię
eloleclem poszukuje posa­

dy we Lwowie lub prowincji. 
Zgłoszenia do Admin. pod 
Asystent 100. 2340

LEŚNiK z  państwowym egza 
minem Polak, lat 32, dw u ­

nastoletnia praktyka, poważne 
referencje, jako nadleśniczy 
Ino sam istny leśniczy zmieni 
posadę. Poste restante Brzeża- 
ny. Okazicielowi banknotu 
100 koronowego 1. 04388. 2310

POSZUKUJE się biegłej ko- 
rssDondt-ntki w  ro skiem 

i niemii ckim, piszącej dobrze 
na maszynie M. Kierski Lwów  
Pasaż Mikolascha. 2342

POSZUKUJE się praktykan­
ta do sklepu żelaznego 

M. Kierski Lwów, Pasaż Mi­
kolascha. 2367

LE Ś N IG Z lG O  e j z a m in o -  
wunej}o p o s z u k u je  z a ­

rz ą d  laSOW G rabowa, po- M MIEDEftSKlEJ szkoły Pra- 
?zta Busk, M a ł o p o l s k a . cownia bielizny, oraz 
Z g ło s z e n ia  listow nie Orzy wypraw ślubnych „Kalos“, 
J o l ą c z u n 1;! od p isó w  ŚWi 3 -Kopernika 12. 2379
dectw, M ó r e  nie bed<? 
z w r a c a n e .  2312

SKŁAU FORTEPIANÓW 1 PiANiN

f/l O  f i  I V  Ś  Z  k  o cc
99

ol. Zihiorowlcza 10. — Kupno, sprzedaż, zamian 
instrumtniów ped korzj stnymi wa.unkatn?

B t t e z n o ś e f
Kio chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mgbli.

li

B IURO Asnyka 8. Poleca: 
Rządcę-ekonoma, leśni­

czego, administratora dóbr, 
gorzelnika, wszelką służbę a 
gronomiczną dworską, lasową.

2365

Jl PTEKA w  Peczyniżynle po- 
™  szukuje asystenta lub aspi­
ranta w drugim roku, naro­
dowości polskiej. Bliższa wia­
domość n właściciela Juljusza 
Nowickiego w  Peczeniźynic.

2371

Jń>_ Kapelusze
poleca

fabryka krpeluszy Rudolfa Neuwelta
Lwów, B a l o i r ‘va 3 . W łasn y g m a ch  fa b ry c z n y .;

Przystanek tramwaju H. G. 2378

M a n m n a n a s i i
P. T. wojskowym, krawcom szmuklerzom, czapkarzom

poleca po cenach zeszłorocznych
sznury, szutażc, borty, wypustki, wężyki, guziki, 
litery i liczby oraz wszelkie dystynkcje, jedyny  
CHRZEŚCIJAŃSKI Magazyn pczyborów wojskowych

perfumerji „ W a n d a 14 Lwów, 2.
Biżuterie » zlocie i srebrze Wieczorne Kursa handlowe
p i s r ś c i o n k i  z a r ą c z y n o w e .  o b rą c zK l śIudfip, m®da-  
toniki I s r e b r o  stołowe w w ia U im  w y b o rz e  p o le ca

l u b i l e r n W  2390

J ,  B A B O  W  S  I Ł  I
(za ło żo n y  w r. 2854).

hw 6w, ul. Bitorcgo, wejście od ulicy B ou rlard a 2, 1. p. 

Za złoto, srebro i drogie kamienie płaci się wysokie ceuy.

B r  P i  f i  m ] m

Kral. Galicji i Ladamerji z WieUJem Zsiąstwsi Krakswskiem
Zakład centralny we Lwowie

F I L I E  

w Kra^wle, Lublinie. Białej I Si ni Sławonie
przyjmują uipłaty gatOuibaioe

na przyszłą

Padsfmową Pożyczkę Polską
o d  d z i ś

I oprocentowuje je pe 5 prc. od sta
w stosunku rocznym 2382

f lw izo  dla eksporterów  I zakupujących 1
Oferujemy dla rychlej' dostawy transito Wiedeń albo ze składu we 

Wiedniu z  zezwoleniem wywozu

3 0 0 0  g r o s  o ł ó u h d o i
wszystko pierwszorzędnej marki pokupńe ja k : 564

L y r a ,  R u b e n s ,  S t a e d l a r  i  R u o k e r t .

Uwzględnione zostaną tylko bezpośrednie oferty eksporterów, 
hurtowników i konsumentów,

I „ORIENT*EXPORT“ GRCCHOL & HIRSCHBEIN _
W IE D E Ń  IX., S e v e r i n g a s » e  I. A d r e s  t e le g r . :  B a l k a n h ir s c h  W iedeń

dla osób dorosłych (pań i panów) pod kieru„kięm Dra 
Petynlaka-Sancckiego prof. Akademji handlowej.. 
Nowy kurs 1. kwietnia. Wpisy iinformacje coddzien- 

nie między 5-G. Franciszkańska 9. — Po kursie egzamin
w  akademji handlowej. 2209

Państwowe b nro e&bmSiw Bielsk siolzieński
poszukuje siły fachowe

technika buJowianep i rysownik
SOT* W A R U N K I D O B R E . 1 B Ś

Oferty, odpisy świadectw, przebieg życia i praktyki 
jakotez adres składać w  administracji „Kul era 

lwowskiego* pod „inżynier budowlany". 2282

U J t l .  Z w y c z a j n e

Walne ZgromadzeRie
członków Tawarz. kredytowego 

„Oszczędność'' w Tłumaczu
Stowarzyszenia zarejestr. z  nieograniczoną poręką 
odbędzie się dn i a  2 1 .  k w ie tn ia  br o g. 12-ej
w południe w sali własnego budynku z następu­

jącym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z  ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Spiawozdanie Dyrekcji z czynności i rachun­
ków za rok lV t9 .

3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem 
na udzielenie Dyrekcji absolutorjum.

4. Podział czystego zysku.
5. W ybór 4 członków Rady Nadzorczej.
6. W n >ski członków.

Tłumacz dnia 30. marca 1920. 2372

Prezes Rady Nadz. 
P io tr  S zczepańsk i.

Sekretarz 
W a c ł a w  W en ce l.

1 esm

Pomocnik buchaltera
(względnie pomocnica) tu d z ie ż  koresoo*!- 
den tka  biegle stenografujące poszukiwani 
zaraz. R e flek tu je  s ię  ty lk o  na s iły  p ie rw ­
szo rzęd n e  z  o d p o w ie a m e m i k w a lif ik a ­

c ja m i i p ow ażn em i re fe re n c ja m i.

Zgłuszenia^ do 1 ^ ^  j  K ^ S i a k

L w ó w , P o d le w s k ie g ó  7. 2375



8 KŁIRJER LWOWSKI z dnia 3. kwietnia T m  Nr. 86.

j BA KTKH A N PŁO W Y w W A R S Z A W IE  \
ź&łi;:or.y w roku 1870. I S f a r  IT P - J D Ł ig i j lH la  j7 " 9  założony^ »-oku ‘*,7ti

(najstarsza instytucja banków:; w  t oisee)
KńipHał zakładowy i rezemnray marek polskie‘i 81,747.831*10

zawiadamia niiikjszaia, że

n t w a r z y i  p r z y  u l i c y  t M & i n e i  L .  3  w *  K r a k o n ® i «

» r  g Ł A S M Y  o a a z i f l Ł  ~ m i
kłći*y będzie załatw iał wszelkie operacje  bankowe."

, Będzin, Częstochowa, Kaftsz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Mława, Ostrowiec, Piotrków, Radom,
. Radomsk, Sosnowice, Włackawek, Zawiercie, Oddział w Gdańsku, Długi Rynek (Langer Markt) L. 7.

Z R 6R !IB !Q (: .-Kijów, Pintrogród (Petersburg). 230o

LM. 28180/20 Magistrat król, stal, miasta Lw&wf-

C e n y  ł a r g o i o e
irtrkulów na targach lwowskich

obow iązu jące  od dn ia ogłoszenia.

w hartownej sprzeóuy || w drobnej sprzedaży

Kor. hal. fik. f l Kor. hal. Mk. 1.

1 kg. 'surafców ćwikłowych 5 ’ ? 50 6 50 4 55
brukwi 1 60 l 12 2 — 1 40
cebuli wybieranej suchej 24 — 16 80 28 —  , 19 CO
czosnku 27 — 18 90 30 — 21 —
ezo.uk u główka 1 2o — 84

1 ehrzona 7 — 4 9* 8 — 5 60
kalarepy wybieranej 4 — 2 80 6 — 4 2”

y kapusiy głowiastej 7 — 4 40 9 — 6 30
9 kapar* y kiszonej 7 — 4 90 8 — 5 60
* kapasty włoskiej (kieln) 9 — 6 30 10 — 7 —

kartofli 4 — 2 80 5 — a 50
marchwi 4 — 2 80 5 — s 50
pietruszki 15 — 10 50 13 — 12 60
rzodkwi czarnej 2 50 1 75 3 — e 10
wiązka ziekmege Z rśtl“ i  jlflJB __ 80 56

• jabłek wybieranych 20 — 14 —
» jabłek kenrpatowych 15 — 10 50

i l. mleka pełnego 7 — 4 90
n mleka zbieranego 3 — 2 10

9 śmietray kwaśnej 14 — 9 80
i  kg. sera świeżego oseskowego 28 — 19 60

A sera awykłjgo 25 — 17 50
9 masła świeżego s oto :go 130 — 91 —
9 masła solonego 110 — 77 —

jaj świeżych — sztuka 2 10 1 47
jaj konserwowanych —  sztuka 1 43 1 —

Przekraczpjący niniejszą taryfę podlegają surowej karze.
W e Lw ow ie 26. marca 1920,

A W U ZG  D L A
eksporterów, grssi&tdw i kinssraeetdwi

Na podstawie naszych bogaio usorlowaaych zapasów surowców 
i zapasów szkła, jesteśmy w możności przedłożenia wszystkim  
interesentom następujących bczkonknre*cyjnyeh ofert targowych 
i oferujemy na dostawę rychłą i . _gb. każdą żądaną ilość aż do

200 000 litrów" oryginalnego
a t r a m e n t u  K w a i - O a n

w kolorach : całkiem czarnych, niebicsko-caarnyrh, fioletowych,
karmin, cnerwonych, do kopiowania i nie 4m kopiowania, we 
flaszkach od ósemki litra de litra, w gatunku najlepszym, w naj­

staranniejsze™ i najabwsatizu adjustowaniu,

A T H L A M B I K r T  K W d M  -  D A . K T
jest niedościgniony co do gatunku, trwałości i wspaniałego koloru 
Ceny z.nacznie niższe od wszystkiwh ofert ksnkorcacyjach kra- 1 

•owych i zagranUanyeb
P o szu kiw a n i 3 e n e r i f n i  z a s t ę p c y  w kraju  ) z a j r a n l e ą .

6RS1OS0L \  SSIRSCÎ EIH
E k s p o rt  orientalny, import. -  G h u trsfa  : W1 tDER. IX, S e v e r l n g a s s 3  '.

Telegramy: Balkanhirach. Wiedeń.
Generalny zastępca dla Włoch ■

Dftta E u g e n io  0 ia n ch i  d E s p in o z r ,  Tu r ią ,  19, V la  M a r ia  V ltto r ia .
Genera-T zastępca dla paftsts S. H. S.

Milan Ra m u ść a k , —  ZagrzeB -  G a |ova  u l ic a  6. 583
Generalny zastępca dla Węgli/

In ży n ie r  L eopoid Lewirtsohn, -  B u d a p e s z t  IX„ S o ro k s a r i-u t  33

G A L i e .  A K C Y J N Y

BANK H IPOTECZNY
W E >  L W O W p i .  

FŁJłiE: ERSW2VtM«T:
w Rraittnle 
w  C z e r n i n ? 1 :cn  

w  T a r M y i l n

89 St£BlSi«GBMD!!E 
F n y s r ó l a c r / i S N K I i  

m Hrwufcilcy
K apitał akcyjny 30.00© ,000  koron  

R ezer^Y  22,858.900 koron.
K A ft T J g L R

l®mbardnje i sprzedaje 
5°|, Polską Pożyczkę Państwową
]fuptijęqi sprzedaje wszelkie papiery warteśeiot1 e i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie lic żą c  żndiiej prowizji.

Z le c e n ia  g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszym’ warunkami i udrne1!  
Wszelkich inforrrucyj co do pewnej i korzystnej lokacyj kapita­
łów. Wszelkie tulony i wylosowane papitry wartościowe 
wypiaca się bez potrącenia prowizyj i kosztów. Bezpłatne prze­
glądacie numerów losów i innych papierów, podlegających loso- 
v ańiu. Ubezpieczenie losów przed strata z  powodu wylosowania.

O d d z ia ł  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor począwszy, 
wydaje na Wkładki książeczki. — Kw oty de 2000 kor. wypłaca 

bez wypowiedzeaia.
Wynajmuje za opłata kwartalną, półroczną lub roczną

Sc!isvi;i (Ssfe. deposrlts)
w  kasach sialowo-paucemyth do wyłącznego użytku depo,.y.arj-usza pod Wła- 
suytó jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można pa­

piery wartościowe, dokumenta i kosztowności.
Przedruku nie płacimy.

PoszuKuję zaraz do iiupna
szyn, z w rotn ic  i wózków dla k o le je k  wązkotor.

pod nader korzystnymi warunkami.

Uprasza o telegraficzne zgłoszenia, Juliifsz Weiss 
Przedsiębiorstwo budowy dróg żelaznych we Lwowie, 

Potockiego 26. 2072

Mieszkania.

3 W IELKIE  pokoje, na oil i­
ro  do odstąpieniu w śród­

mieściu. Zgłoszenia do Admi­
nistracji pod .Biuro* za oka­
zaniem kwitu. 2315

Na:!epszą 
d) krycia dachów

p łjoca

PAPĘ
2S46

OSZUKUJĘ lokalu sklepo­
wego z pokojem tylnem 

ciiatąpas 60 tysięcy koron 
firyżeJ wśród m.eiciu odpo­
wiedź w Ad"sin. .Kurjera1* 
p.ę.f .Lokal sklepowy*. 2331

ANTONI HALSIU, Lw ów  SobiesKrego 3

POKOJU niekoniecznie ntne- 
falowanego poszukuję za- 

Pożądane Swiutlo elek­
tryczne i osobne w e j ś c i e .  Zgło­
szenia do Admin. pod Słu­
chacz politechniki. 2337

Z a  red a kto ra n a c w iic g c ; D r. W tod& śatecz Ju n s o łs k i. D rukiem  A . G oldm ana. L w ó w , S yt a t o fa  IŁ Redaktor «Ę)pwiedaiałny: Tadeusz Stronsn.


